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C Z Ę Ś ó  U R Z Ę D O W A

Ministerstwo W yiuań Religijnych > 
Owiecenia Publicznego, Departament III,, 
zamianowało artystę malarza ini. W ładysła­
wa Jareckiego, oraz architektę ini. W iesła­
wa Grzymalskiego, etatowymi nauczycielami 
państwowej Szkoły przemysłowej we Lwo­
wie z ważnością od dnia 1 września 1921,

Prezes Bądu Apelacyjnego we Lwowie 
zamianował skończonego słuchacza praw 
Ludwika Dworzaka aplikantem.

In i. Witold Minkiewicz, rzędowo upo­
ważniony cywilny inżynier architektury i bu­
downictwa lądowego z siedzibą we Lwowie, 
złożył przepisaną przysięgę dnia 4 sierpnia
1921.

Bilet skarbowy, to rachunek bieżący w kie­
szeni. Kupujcie bilety skarbowe.

Nieoczekiwany zw rot w sprawie 6. Śląska.
Rada R jjs y is z a  oddała sprawę L 'd za  Narodów.

Dzisiaj w nocy otrzymaliśmy następu 
jące depesze:

P a r y ż .  R ada N ajw yższa p rz y ję ła  
n as tęp u ją cą  re z o lu c ję :  R ad a  N ajw yższa 
p rzed  pow zięciem  d ecy z ji w spraw ie  u s ta ­
le n ia  g ra n ic y  m ięd zy  P o lsk ą  i  N iem ca­
m i n a  G. Ś ląsku  p o s tan aw ia  stosow nie 
do  a r t .  11 p a r. 2 s ta tu tu  L ig i N arodów  
p rzed staw ić  R adzie  L ig i N arodów  w szel­
k ie  tru d n o śc i ja k ie  n as trę cza  u s ta len ie  
te j g ra n ic y  o raz  p ro sić  je j  o w ypow ie­
dzenie s ię  w s p r .w ie  l ln j t  g ra n ic z n e j, 
k tó re j  u s ta le n ie  n a leży  do k o m p e te n c ji

g łów nych  m o cars tw  sp rzy m ierzo n y ch  
i  s tow arzyszonych . Ze w zg lędu  n a  sy­
tu a c ję  n a  G .Ś ląsk u  R ada N ajw yższa u p ra ­
sza Riidę L ig i N arodów  b y ze eh c ia ła  t r a k to ­
wać tę  sp raw ę ja k o  nadzw yczajn ie  p itn ą .

Dalsza deptsza opiewa:
P a r y ż ,  Rada Najwyższa postanowiła 

przekazać sprawę G. Śląska do z*opin'owa- 
n ;a Radnie Ligi Narodów. Panuje przekona 
n e, że Rada Najwyższa usną opinję Rady 
Ligi za swoją.

Jest rzeczą prawdopodobną, ie  posiłki 
będą posłane na G Śląsk,

Delegat Stanów Zjedn. H ;rvey oświad­
czył, i i  uważając tę sprawę jako interesującą 
wyłącznie Europę, nie weźmie udziału w roz­
prawie.

Rada Najwyższa zajmuje się obecni
s p rw ą  przestępców wojennych.

Ja k  przyszło do tej uchwały.
Poniżej podajemy szereg depesz, które 

dają obraz przebiegu rokowań i wskazują na 
rozwój faktów, które zadecydowały o powzię­
ciu nieoczekiwanej decyzji Rady Najwyższej.

P a ry ż . Sprawozdanie rzeczoznawców 
wręczone wezoraj Sekretarzowi Rady Naj­
wyższej zaznacza, ie  w c&łem zagłębiu jest 
16 niepodzielnych centr składowych w tem 
1C czysto polskich, 6 niemieckich, Do tych 
ostatnich zaliczone są t*>kze Bytom, Katowi­
ce, Gliwice, Zabrze i Huta Królewska (De­
pesza powyższa nie wymienia szóstej miej­
scowości).

Lloyd George zaakceptował przyjęto jus 
tsk łe przez Włeehy linję graniczną, która 
iak poda-e H a v a s  przyznaje Niemcom tró j­
kąt przemysłowy z wyjątkiem małego kliau 
w Katowicach, Polsce zaś prryzofje K*s’o- 
wiee Szywałd, (Schoenwald) De tsch Wer- 
nitz i Mysłowice z kopalniami.

Ta linia identyfikuje się zupełnie z li­
nią Pereiyal Marinia, fctóra p?zydz;e 'a P o l­
sce Rybnik i Pszczynę z bardzo uwło pro-

doktywnemi kopalniami. Niemcom zaś By­
tom, Zabrze, Gliwice, Tarnowice, Katowice 
i Hutę Król. t. j. centra o pełnej zdolności 
produktywnej.

Ustępstwa poczynione przez Anglję 
w Linii Peroival dotyczą terytorjum rolni­
czego na północ od trójkąta przemysłowego, 
przyznając Polskom Lunliniee, Dobrodzień i 
Oleśno. A ngielsko-w łoski plan oddany zo­
stał do zbadania ekspertom francuskim i 
wniesiony na fraueuską Radę Ministrów,

Briand wręczy odpowiedź francuską 
Lloydowi George owi jeszcze przed jego od­
jazdem do Londynu. Zdaje się, że ta odpo­
wiedź ni« będzie akcoptąiąeą. gdyż w okręgu 
przemysłowym radło  280.000 głosów za 
Niemcami a 260.000 głosów za Polską. Pe­
wna sstem większość na rzecz Niemiec nie 
u^sadn ia  jeszcze przyaMelenie im prawie 
całkowi ego obszaru plebiscytowego.

Plt.n angielsko -'■ włoski wracający wła- 
śaiwie do niesodzieluośei strefy przemysło­
wej kwestjoauje cełe porozumienie.

Francuska Rada M n is fr is .
rano
prez.

d l a

P a r y ż .  Rada Minissrów odbyła dziś 
posiedzenie, któremu przewodniczył 

Millerand.
W rażono  j e d n o m y ś l n i e  u z n a n i e  
s t a n o w i s k a  z a j ę t e g o  p r z e *

B r i a n d a  n a  k o n f e r e n c j i  Bady Naj­

wyższej. a w szczególności w sprawie Gór­
nego Śląska.

Po ^koficzoiiwm posiedzeniu Briand i 
Loueher udali aię natychmiast do pałaeu 
Crillon dla odbycia konferencji z Lloydem 
Georgem.

M r a c s j a  z  U oyd G e o r p k .
P a r y ż .  Briand i Loacher odbyli 

z Lloydem Georgem kilkumiiutową rozmowę.
Po odbytej rozmowie oświ*d-*yli oui 

przedstawicielom prasy, że sprawa Górnego

Śląska jest na dobrej drodze do rczwiązania. 
Posiedź nie Rady Najwyższej odbyło się o 
gods. 11.

D r. S .  KASPERSKA.

Romans królewski
w X V ! wieku*

(Dokończenia)
Wszystkie te zalety króla uczyniły głę­

bokie wr-'ż“Uie na młodej mtłżoueo L u iasw  
Spinoli. Od pierwszego niemal dnia, od chwili 
owego wspaniałego wiazdu Ludwika XII, do 
Genui, Tomasem* koeha tego zwycięskiego 
księcia i wodza i miłość ta przesłania }ej 
świat cały. Dziwna to jednak miłość, prze- 
duebowiona i liliowe, bez śladu porywów 
zmysłowych, mistyczna niemal. J„k nie­
gdyś „dobry* pceta prowsasahki Guilhein 
de AgouU, Tomassina szuka jedynie „1’iion- 
neur en amour* (honoru w miłości), Pierwsza 
też prosi króla, aby zechciał być j^j „iuteadio*. 
Słowo to pochodzonia prowansalskiego, bar­
dzo używana w dialekcie genueńskim z XVI. 
wieku miało odcień bardziej mistyczny, niż 
»cieisbeo“, które zastąpiło je później i sto 
sowało się jedynie do mę>exyzn, podczas gdy 
„iatendyo* może równ e dobrze odnosić sie 
do kobiety, iak do mtżczyzny. „Intendyo" 
oznaczało w XV. i XVI. wizku osoby zwią- 
*zne atosunkmm miłosnym czysto piatoni- 
Mnym, rodzaj kochanków mistycznych.

Ludwik XII., o którym Saint Gelais 
i Clautfe de Seyssel mówią, ie  nigdy w ni- 
c*em nie uchybił wierności winnej swej du­
mnej Annie Bretońskiej, zgodził się chętnie 

prośbę Tomassiny i rozpoczyna się wtedy 
c cha wiosenna idylla władcy Franeji i pię­
knej Geaneaki. Trwa ona krótko, bardzo

krótko, bo zalsdwie 10 dni, lecz pozostawia 
niezatarte wspomnienie w obu sercach i 
umysłach.

Z Grenobii królowa Aana śle kurjera, 
żądając przyspieszenia powrotu króla, Lu­
dwik XII, opuszcza Genuę i w połowie wrze­
śnia jest już w Grenooit, gdzie oezeksje nan 
królowa i cały dwór Zaczynają arę zabawy 
i igrzyska, idylla włoska zaciera się zwolna 
w pam ięd monarchy, podczas gdy Tomassina 
zapatrzona w« własne wsp^mu euia, usuwa 
się zupełnie od świat* i od rodźmy, pędząc 
e.che, niemal samotne dni, wypełnione je­
dynie myślą o nie becnym, który na jedną 
chwilę prreczarował jej życie w baśń tęczową. 

** *
Na wiosnę roku 1505 Ludwik XII. za­

pada ciężko na zdrowiu. Lekarze wątp.ą
0 jego życiu. Zamek filois, siedziba chw i­
lowa kroi*, pokrywa się żałobą, w całej 
Francji biją dzwony, zwołując do kościołów 
pobożnych na modty za monarebg, liczne i 
wspaniałe proeesje, prowadzone przez bisku­
pów i księży przechodzą po ulicach miast
1 miasteczek, W Mediolanie gubernator kró­
lewski Karol d Amboisi czyni przygotowa­
nia, aby zapobiec powstaniu mogącemu wy­
buchnąć przy zmian c władzy, w tem mie­
ście mespokojnem, gdzie Sforzowie liczą 
jeszcze wielu zwoleumków. AA Genui nowina 
o śmiertelnej chorobie króla wywołuje wiel­
kie poruszenie. Uprzedzona o tem natych­
miast Tomassina bpmola wpada w głęboką 
rozpacz. Zamknąwszy się w żałobnej kown* 
Cie, przepędza dni we łzaeh i w żaiu. Zaany 
nam kronikarz Jan  d Autun, tak wyraża się 
o tem z nieco naiwną szczerością: „Porzu­
ciwszy świat i wszelkie ludzkie rozrywki, 
udała się do żałobnej komnaty, gdzie wyle­

wała potok łez i wydała miljon weitcbnień 
mówiąc: „A oto zmarł mój „in tendyw .... 
podpora mego życia, obrona mego hon ru,.„ 
Nie żyć mi tera?, zakończyć irzeba nnje 
dsu“. I ctało się, że biedna dama sskeebana 
w swym holu i otoczona żałość ą, prsez zby­
tek żalu legła na łożu śmierci i po ośmiu 
dniach ciągłej gorączki, desia jej rozłąłzyła 
się z oiałem".

Tymczasem Ludwik X I I , wbrew prze­
widywaniom. powoli powracał do zdrowia i 
w końeu czerwca, jako rekonwalescent, udał 
się do ulubionego swego Plcssis-lez-Toors, 
gdzie dworzanie bawili monarchę swą zrę­
cznością, ujeżdżając młode rumaki i  królew­
skiego stada lub strzelając do celu. Życie 
płynie spokojnie w Pieseis lez Towrs, tem- 
hardziej, ie  królowa Anna za swym dworem 
podróżaje w Bretanji, a z królem jest tylko 
synowiec jego Franciszek d’A'-gouleme, pó­
źniejszy król Franciszek I. I w jo d em  takich 
cichych słonecznych lipcowych dni gońcy 
z Genui przynoszą królowi wieść o śmiertelnej 
omyłce Tomassiny, umarłej z miłości. Wzruszo­
ny, zadziwiony, Ludwik XII, opłakuje szczerze 
swą d*mę i nakazuje ewemu historjografo 
wi płożyć natychmiast, ku wi**ezDej rzeczy 
pamięci, skargę na śm-erć swej damy. Ger- 
m u n  de Bennev»l, gubernator Limoges, 
otrzymał rozkaz opowiedzenia poecie szcze- 1 

gołów historii znajomości króla z.ur czą! 
Genuenką. Poetą tym zaś był nie kto ipn.y Ś 
juk nas* Jan d’B*tun, zuany kronikarz LDto- 
ryk Ludwika XII., który w wolnych chwiiach 
uprawiał i poezję, a ku staro,ś i zupełnie ;ej 
się poświęcił, lubo nie z w iekiem  powodze­
niem.

Jan  dA utun  zabrał się energicznie do 
pracy i ju t w poezątku sierpnia przedstawił 
królowi „Lament miasta Genui nad śmiercią

Tomassiny Spinela, Genuenki, damy intendj0 
króla w rai z epitaphium i Żalami". Jestte 
pompatyczna i najeżona retorycznemi zwro­
tami .eiegia w guście poematów szkoły Mo- 
lines i Guiilaume C.-ćtin, bardzo wówczas 
trodc-jj na -rze frsneuskim. Styi jej 
upstnony ozdoosmi i wyszukany, każe czę­
sto niemal domyśiać się treści.

Najlepiej wypadła część końcowa, epi­
tafium i Żale. W Żłlaeh poeta przemawieć 
każe samemu królowi opłakującemu swą 
d*mę., wiersz j st tu znacznie gładszy, styl 
prosty i jasny nie pozbawiony wdzięku i 
prostoty,

„Lament" podobał sie bardzo Ludwi­
kowi XII. i jego dworowi. Przepisywano go. 
enytano wszędzie. Szctęśli^y zaś poeta “otrzy­
mał tegoż roku 1505 opactwo Clermont- 
Lodere w Langodocji, jako widoczną oznakę 
łaski królewskiej.

Teka jpst historja mistycznego romansu 
króla Frai cji zpiękaą Genuenką. Zapomnia­
ną dawuo wydobył ^nowu w końcu zeszłego 
wieka pa światło diie^ne spór dwóch uczo­
nych, Ktlhabolz a bibljotekarza Uniwersytet* 
w M o''tp tP ie i i Acbiliesa Neri Uczony fran- 
eui-ki zgad a się i  J a n : m d’Autun, podczas 
g y Ne v przecząc legendzie o śmierci To- 
massiny prsenosi di tę jei zg nu na rok 1516. 
Z*;^ł s ę t» i tym sporem za naszych dni 
de Miiilde L i Clariere, kwestja jpdusk po- 
zrstiła  jneroislriyguigtą, a jakkol wiek by było 
uro za dama intend o po*ostaie_jedD% * nŁ - 
poet' czn ej szych i najwdzięczniej szych s y - 
wetek niewieśeieh swojej epoki.



ć c e z g ftO M  Briasd byt dobrej m ysi!. i

W ie  d e  i .  N . I r ,  Presse donosi z Pa­
ryż* pod data 11 b. m. Briand oświadczył 
zastępcom prasy, że porozumienie w kwsstji 
górnośląskiej jeszcze nie nastąpiło, żywi je­
dnak n a d z i e j ę ,  ie  do tego przyjdzie.

W net potem rozeszła się wiadomość 
ie  w piątek przedpołudniem odbędzie się

posiedzenie francuskiej Bady ministrów dla 
powzięcie decyzji o dalszem 8tan»w'sku de­
legacji francuskiej na Badzie Najwyższej ** 
sprawie górnośląskiej, Z tego powodu Bada 
Najwyższa nie ma obradować w piątek przed­
południem.

Nagły wyjazd Lloyd Gaorgaa do Londynu.
L o n d y n .  Lloyd George wyjeżdża w 

piątek do Londynu. Podróż ta pozostaje 
w związku z kwe&tją irlandzką,

P a r y ż ,  Lloyd Georg? w pcłudnie od­
jechał do Londynu.

W i e d e ń ,  N . Fr. 'Presse dinosi z Pa­
ryża pod datą 11 b ir> : Lloyd Ge.orge za­
wiadomił dziś popołudniu, że * powodu kwe- 
stji irlandzkiej wyjeżdża w f ’> /ek  do Londy­
nu, aby w sobotę wziąć udział w posiedze­
niu Rsdy ministrów i dodsł równocześnie, 
ie  ma zamiar wkrótce powródć d« Paryża. 

Lord Carson pozostaje nadal w Paryża, 
Wiadomość a wyjeżdzie Lloyd* Geor- 

ge’a wywołała w kołs?h francuifcr.h ogro­
mne zdziwienie. Pajuwiłc się w pi -rwszaj 
chwili mniemanie., że chodzi tu o serw*j)ie 
rokowań, choć w urzędowych kołach francu­
skich p a n u j e  j e s z c z e  c i ą g l e  o p t y ­
mi z m.  Komuntuja, ie  powrót Lloyda Geor- 
ge’a da Paryża zależeć będzie od ostatniej 
konferencji jego t  Briandero, zapowiedziane;

tu i przed wyjazdem Lloyda George’a do Lon­
dynu,

Ze strony poinformowanej podają, że 
eksperci zejdą się prawdopodobnie w piątsk
rano,

Dalej informują, ie  Briand jeszcze w
piątek odbędzie konferencję s Lloydem Geor- 
gein.

W prasie francuskiej p o j a w i a j ą  s i ę  
g ł o s y  p r z e c i w k o  s t a n o w i s k u  An-  
g ’ j i ,  gdyż Francja ujawniła ustępliwość, 
jpatomiast Lloyd Georga poczynił tylko małe 
kw cssja i to. na które Angla jeszcze po­
przednio swego czasu się zgodiiła.

Dalej zaznaesają dzienniki, ie  o dal- 
a s y e h  u s t ę p  s t w a c lt  za  s t r o n y  B r i a n -  
d a  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e ,  g d y ż  o z n a ­
c z a ł o b y  t o  d y m i s j ę  j e g o  i n i e  m o ­
ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  &by JRada M i n i ­
s t r ó w  u p o w a ż n i ł a  B r i a n d -  do p r z y ­
j ę c i a  w a r u n k ó w  a n g i e l s k i c h ,

Z i f r z t e z u i i  o bszpośradnlclt ra k w a a iie b  p ils k o -s iin iic k ith .
B e r l i n .  Biuro Wolfa donosi ze źródła i 

urzędowego, że nieprawdziwa są i pozbawio­
ne wstelkiej podstawy doniesienia Chicago \ 
Triiune  powtórzone przez dzienniki niemie­

ckie jak.by rząd angielski wywierał nncisk 
na Niemcy by w sprawie górnośląskiej we­
szły w bezpośrednie rokowania z Polską

Niepokoją na Górnym Śląsku.
B y t o m .  W dniu wczorajszym urządzi­

ły bojówki niemieckie 8 napadów na Pola­
ków. Napadnięci, w tem t a r i e  i k o b i e ­
t y ,  zostali pobici do krwi i obrabowani 
z gotowizny i dokumentów. Zorganizowane 
napady na Polaków bojówek niemieckich 
rozpoczęły się w poniedziałek. Pobitych jesi 
przeszło 20 osób.

B a n d o m  n i e m i e c k i m  p o m a g a  
p o l i c j a ,  która zamiatt udzielić pomocy na 
padniętym, aresztuje ich i odprowadza n,i 
posterunki policyjne gdz e policjanci znęca-; 
ją  się nsd nimi. W dniu wczorajszym zej

strony polskiej wystosowali* ponownie ostry 
protest do władz koalicyjnych, przeciwko 
tym napadom i zażądano opic-ki wojsk koali- 
eyjuycb, skoro poluj* jest niewystarczająca.

Komendant angielski odpowiedział, * że 
utrzymanie bezpieczeństwa publicznego w 
mieście należ? do policji, a jeżeli ta jes' 
niedostateczną, należy ją powiększyć, wojsk 
z,tś do tego cela użyć nie może, Wobec te­
go Polacy ca siane*-,ii władzom koaieyjnym, 
ze z r fu  «u e u i b ę d ą  p r z y s t ą p i ć  do s a ­
m o o b r o n y  w o u e c  t e g o ,  że do p o l i c j i  
z a u f a n i a  m i e ć  n i e  mo g ą .

Konferencji poisko-niemiecka w Bytomiu.
B y t o m .  Wczoraj po południu odbyła 

się tu konferencja przedstawicieli ludności 
polskiej i niemieckiej na Górnym Śląsku.

Przedmiotom konferencji była sprawo 
u t r z y m a n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  
w o b e c n e j  c h w i l i  r o z s t r z y g a j ą c e j .

Postanowiono wydać do Udaości ode­
zwę, nawołującą ją  do spokoju.

Odezwa zostanie zatwierdzona na po­
nownej konferencji, która się zbierze we 
wtorek w Katowicach. W konferencji tej 
w< ziną udział takie przedstawicieli partji po­
litycznych i związków zawodowych.

Polska dla Rosji.
Wczoraj odbyła się narada międzymi­

nisterialna w sprawie pomocy jakiej mogła­

by Polska udsielić mieszkaibm* B«sj?. w oko­
licach dotkniętych kltsąą głodową.

W narałaeh  uczestniczyli przedstawi­
ciele ministerstw snraw zag, aaic;s.ych, a p/o ■ 
w;zacji koleji, spraw w^wl skarbu, robót 
publ., wojny i zdrowia publ.

Obrady w Rydze nad pomogą dla Rosji,
Wczoraj rozpoczęły s ę tu obrady Ko­

misji amerykańskiej a p. Brownem na czele 
z delegacją rosyjską której przewodniczył 
Litwinow.

Na obrady priybyło także kilkunastu 
korespondentów pism zagranicznych, p. Brown 
przyjął przedstawicieli prisy , którym powie­
dział co następuje:

Co do gwarancji, których będę żądał 
od przedstawicieli Rosji sowieckiej, Gzyms^ 
się będę znanej noty H.?overa. Karmić bę- 
daiew? w Rosji prawdopodobnie tylko dzie­
ci, Liczby tych dsieci na razie określi - nie­
można, wszystko ło s ie m  zależy od środków, 
jsliiftii. będziemy rozporządzać. Pierwszo tran­
spo rty . środków żywności i Ieesni?sycb wy­
słane sostsną dopiero po podpisaniu przez 
zastępców Rosji sowieckiej zadowalającej 
umowy.

Co d« stanu transportów, będę się mógł 
wypowiedzieć dopiero po zapoznaniu się % 
eała sprawą w masie rokowali. Co do dróg 
jaklemi zamierzamy się pocłu$iw*e, przy 
przesyłaniu transportów, muszę rwnaczyć, 
te  wykorzystamy wszystkie możliwe linie z 
portów zaś bierzemy pod uwagę głównie Pio 
trograd, Lib«.wę Bygę i Winuawę. Nie mogę 
równi&z na razie odpowiedzieć na zapytame, j 
czy ludzi do pracy znajdziemy na miejscu j

w Rosji, esy tek przywiesi- nu  ich ze sał ą, 
Wyj •» śni się to podczas p-.r.rakł-scji

Na pierwazti k « a t‘i'ao<ji Br <*aa z l.i 
twinowem por uczono sprawę awoio-tu a in ­
ternowanych obywatrfi ahierykańśifcch.

L i t w i n o w  u-izieiił wy«erpująey< h 
informacji o# proow-dt-rz.) z^aiaiauia jewow 
i intern owapyuh .L den > pizea «'■&•- ;cieL ko­
misji amerykańskiej udzieli:' wy isśnSń ze 
Komitet s k ^ - d z ; s a r a  ~r w nata­
r ta  w Hamburgi? i ^  GdMhkn. Atóre mogą 
w ysG jo^ć dla miliona dzissi u* I  tygodnie. 
Zacasy te będą wysłań-' oo Roki bezzwło­
cznie po podpiszmy oliM-o.oj : wy,

W 2iwią*ka z odbywającymi r.ę nara­
dami Litwinowa * Browi-urn r; fk : rasjp.ki 
organ '-tfiiysowu. !:i Smoodnia  ^ ^ a iw s - ie  
pretestnj? przeciwko- c-snrsUowao-u z b-d- 
szewikaisi w sprawie ptmocy d:a giodu- 
jąeyeh w Rviji. Siewodnia wyrzia zdanie, 
ie  przedstaw;cńjie k .a, eta sM>ia-HV:iaąklego 
p-ertraitr-?ać winai wykczoi? ; r ;z astawi- 
r-ielami sfołeczeńsiwa rosy k;-..go me i&ś 
władzy sowieckiej, która — sdaniem gafbty 
— tocu e sobie drogę do lei de facto
prze* pań.-'•-••ta sachoan-le. Z h n H i  d*-rs.r iKa 
an‘ysowiec«;>go, miej L-zwiuawa z.j-ie 
winien f'r,k.'powifz. Guezkow lub Fiszitin.

Rokowania polsko-gdańskie ukończone.
Rokowania polsko-gdańskie zostały p o d : 

względem aury tory eznyin ukończone dniaj 
10 om. a wyn.k prac poszczególnych komi 
sji oraz szereg pro okołów zostało uzgodnio­
nych i podpisanych przez obie strony.

Porozumienie zurełcie osiągnięto w 
szeregu ważnych kwastji odnoszących się do 
stosunków wzajemnycg Rtpltej p isKiej i 
wolnego miasta Gd.ńsua. Wymienić należy 
w pierwszym rzędzie s p r a w ę  p r z y n a ­
l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j  a mianowicie 
sprawę mniejszości polskiej oraz sprawę 
obywateli polskich na terenie w. m. Gdań­
ska, sprawy szkolne, sprawa naturalizacji w 
w. m. Gdańsku, sprawa towarzystw w w. m 
Gdańsku, sprawa oceny obywatelstwa przy 
przekraczaniu granicy poUfco-gdtńskiej. U- 
regu-lowane zostały ponadto sp awy prawne 
w szerokim zakresie, sprawa żeglugi na wo­
dach morskich i rzecznych, ułatwiając ko­
munikację i wprowadzając szereg udogodnień 
dla obopólnych interesentów.

Starano się ułatwić komunikację po­
cztową i telegraficzną i uregulowano sprawę 
pocztową w porcie gdańskim. W sprawach 
finansowych starano się

stw orzyć w  G dańska o ch ro n ę  i op iekę 
(lla m a rk i p o lsk ie j.

W  tym celu uzgodniono szereg przepi­
sów na giełdzie pieniężnej w Gdsnsieu, oraz 
starano się o utv><.> zen.e przy bo..suf icie ge­
neralnym rządowe. Kasy pnlsiiej, Wilca U.»- 
twiać będzie wszelnie wpłaty i wypłaty na 
terenie w. m. Gdańska.

Gs ągnięto dslej s«pełae porozuinn-nie 
co do p r z e p i s ó w  k o l e j o w y c h  usta­
lono sposob włączea a wo n. m. Gdłns<a 
w ob#zar eelny Rzi-tej Bois^iej, sposnb wy­
konywania kontroli prrez poukich u jędnii.ow 
przy gdańskich ursędaer. c#?hy«ja o m  y 
dział wpływów celnych między i ’i.lską a w. 
m. Gdaoskiem, Oscateerne włą;zenie w. m. 
Gdańska dr< ohszsru esinego i ’o isii nartyci 
w 3  m i e s i ą c e  p o  p o d p i s a n i s n i n i e j -  
s z y c h  p o s i a n o w i i - ń .

Granica gospodsreza między Polską 
a Gdańskiem zniesioną będzie ttopruowo 
jednak cajpóźnie 21 kwietnia 19i2.

W sprawie rybołówstwa u gedmono, 
ie  cba rządy przedłożą owemu eit.łu ustawo- 
dawc?emu projekt ustany o iy: o i.rtw ie

H elena H em pel. 9)

1 dni przeżytysh 
w obigżonej twierdzy.

(P r ze m y śl 1914-1915).

L U Ź N E  NOTATKI,

i (Ciąg dalszy)
Możaaby setki arkuszy zapełnić opisy­

waniem cierpień oraz chara! terów i usposo­
bień tych nieboraków; każdy, odrębny typ 
stanowi i każdy ma swą osobną historję W 
myślach każdego, odgrywa się oddzielny 
dramat, który teraz, leżąc, na pamięć sobie 
przywodii...

Zauważyć się ds.je, że wobec wyjątko­
wego położenia, wobec możliwości bliskiej 
śmiersi, twarze ich szlachetnieją, fitają się 
jakieś jasne, uduchowione. Przeważna ich 
część godna utrwalenia na płótnie; jest w 
ich wyrazie coś niewysłowienie wzniosłego, 
zwłaszcza, gdy zbliża się chwila skonania. 
Oczy szeroko rozdarto, wydiją się oglądać 
jakieś wizje nadziemskie — umierają, za­
prawdę, na podobieństwo świętych mę.zen 
ników...

Kto przechodzi szpitalne sale i patrzy 
na te zwarte, długie szeregi łćżek, w któ- 
ryeh widać z pod białych wełnistych ko­
c ó w , głowy tych cierpiących w milczeniu, 
biednych ofiar, niedawno jeszcze pełnych 
sił i życia — ten ma wrażenie, jakoby patrzył

na stado białych o«viec, które na rzeź po 
gnano...

Jeden z tych, którzy mi najsilniej w 
pamięci utkwili, to m łoiy Max Brasnman- 
de', pochodzący % wyższej Austrii. Ranny w 
górna część brzuchu, znos; pogodnie i z pod­
daniem swe męczarnie, a każdą przysługę 
odpłaca niewymownie słodkim uśmiechem i 
słowem Berdecznej podzięki- Ra* mówi d>: 
mwe z żelem: — „Nie wiem, ezy wrócę 
jeszcze do ojczyzny — a ja  tak kocham ro­
dzinę i ona mię tak kocha" .. Po dwu dniach, 
gdy czuje, że stan jego ,«ię pogorszą, odzy­
w a się poważnie: — „Tertz już wiem, ii 
dach mój niedługo powróci do ojczyzny, bo 
umrę"... A po chwili zadumy, dodaje: — 
„Ju7, frsy tygodnie, juk do rodziców nie pi­
sałem , to tak dawno, pewnie się o mnie 
niepokoją — a ja już pisuć nie mogę",.. Zga­
dując. v.cyśl jego, pytam , cay chce, abym 
zastępując go, do nich napiszła. — ,0 ,  do­
brze, napisz pani!" — Daje mi adres i ta 
m yśl, że dostaną o nim wiadomość, uspo­
kaja go. Gzarowuy uśmiech ciągle mu igra 
na ustach. Osłabienie się zwiększa, przyj 
muje św. Komunię. Czasami ma słodkie wi­
dzenie i wpatrując się w przestrzeń, z za­
chwytem powtarza: „Moja matka! moja dro­
ga matka 1“ — Gdy się zbliżam, patrzy ns 
mnie z wdzięcznością i szepce: — „P»ui nie 
jesteś moją m atką, ale żeś taka dobra jak 
on*, więc nazwę cię moją drugą m atk ą" .— 
Potem patrząc w koło, mówi: — „Jest mi 
bardzo d .b rze , bo umieram między zacnymi 
ludźmi"...

Przychodu: gorączka tyfo iśalna; dnit 
następnego, źrenice wielkich, niebieskich 
oczu nieruchomieją, twarz drętwieje, zdaje

się konać. Matka przełożona obecna w tej 
chwili na sali, odmawia nad n im , z druga 
zakonmcą, modlitwy za konających, wreszc t 
obie m ilkną, bo oatatui moment jakoby już 
nadszfdł. To trwa chwil parę ,, W tein cho 
ry nagie cuci się i z tworzą promieniejącą 
jakiemś przypomnieniem, zaczyua nuc e pieśn, 
pewnie dobrze w ojczyźnie jego zasną. 
Wreszcie przestaje i leży bes ruchu. Wie­
czorem traci już samc-poznanie, w uccy przy­
chodzą silne bole, które mu wyrywają^ z 
piersi, jęki żrłosne. G '7-ej ran1 , na posła­
niu widać już tylko martwe sw łoii z anici- 
sko-myczęńską twarzą, na której dach, odla­
tując zostawił jesteze uśmiech niebiański..

Przy pierwszej wolnej chwil:, piszę do 
rodziców zmarłego, o ostatnich jego chwi­
lach, Co uczują otrzymawszy tę wieść żało­
bną, wie tylko Bóg, liczący łzy wylane na 
całym obszarze dotkniętym klęską wojny...

Łatwo jest w ogóle uzyskać sympatję 
i wdzięczność tych cierpiących, gdy im się 
nawet przez drobne usługi, okate tyczliwość 
i dobrą wolę. Wiec też i mnie zowią dokoła 
.dobrą siostrą" — a częściej jeszcze, se wzglę­
du na «iwe w łosy, „dobrą matką" i to w 
różnych odmianach: „dobra majka" „bona 
mater", „gute m am a', „dobra maticka" itp. 
— Jest mi to cenną, w pełni wystarczającą 
nagrodą...

W pośród rannych wielce zastanawia­
jącą rzeczą jest muła liczba żydów; przypa­
da ich nie więcej, niż 1 na 200. A czemu? 
W obecnej wojnie, używszy sobie tylko zna­
nych sposobów, nie figurują prawie śród 
waleząeych szeregów; zato widać ich mać 
itwo śród służby sanitarnej, kucharskiej, 
aptekarskiej, pisarskiej, magazynowej, i t. p.

i t. p. — t. j. wuzędzie, gdzie me dochodu — 
kula.

Zdarzają się tu dość licznie, rr.er.o- 
myślaa opmpśje lekarskie. W i Pl-c nww«łu 
wyczerpującej nerwy , p: a-:y, m era caL-no­
cnej . ies.*r*, wyszsfosiiw ...y c.sją -ner^Ję 
umysłu, dzisła c ta fo n  aufoslalycziiy*-. t  'Uo — 
tak utrzymują .itKoi. I>; k*w twierdzą, że, ja­
ko nie mogący c y c e  cu.-.r', ■ ; tnyf.ć iię 
też muszą wiei.-nroe w , • afuosct leczeń .a 
Inr.i jesz-so, są t«i:oi:a, : - dla n sn ii. tiy i. ą 
osi na chorych próby. A'. :ocfo i> jy }.i i 
myśl ta ta , że ran o i, którzy n r  ą zostać c..." 
żywotnimi kalekami, yriedst^wiają — sądząc 
piaktyzznie — m aterjał di* wojs uowe^-ci, a 
więc i dU rz*du — mepisydatj.y.

Stają się więc ciężarem dla kraju, o o 
pracować nie mogąc, jeść p, triebuia s mają 
też prawo do ponierama jakieg-is zasiłku; 
przeto leiarz popełń aiący w h kuracji, 
przyp,\dko:r ą mył.tę  lub niosąc ■ omoc spó­
źnioną, nie podiega J ow edziaiot-sei. Dla 
eczucia serc litościwych, ci otalerzali, to 
istoty godne Ltose; i pomocy — < i* obhczm 
oficjalnych, to balast bez żadnej wartości...

D. 7 paż.Jz.ernika.
Rosjanie, u tw órz:w.<zy lukę w astrjac- 

kim piersclems. fortyfikuuyj ąyni, wtoczyłf w  
nią parę dział, z których kilka granatów 
wysłali na mia Jo, w południ .we wschodniej 
jego części. Uszkodziły on* w o lo w y  m a­
gazyn żywności, garoizopow? szpital i parę 
domów. Niebawem jednak, działa te przez 
wysłany tam oddział austrjaeki, zabrane 
zostają,

(Oiąg dalszy nastąpi)



^psrty  na tych famyeh iasadach. Do czasu 
regulowania tej sprawy oba rządy wydawać 
ędą rybakom gdxń'kim  względnie pclskim 

Pozwolenia indywidualne na pcłów ryb na 
wzajemnych wcdach,

W kwestii aprowizacji uzgodniono sze­
reg postanowień włatwiająey-h dowói żyw- 
nośei, surowców i opału z Ripltej polskiej 
do w. m. Gdańska

Porozumienie nie n*wiąpiło w następu­
jących sprawach które to sp raw y oddane 
zostały do arbitrażu wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów w Gdańsku: 1. Sprawa po­
działu kolej', 2. prawno-państwowo stano­
wisko urzędników polskich oraz majątku 
Państwa Polskiego i str.tków polskich na 
terytorjum wolnego miasta Gdańska, 3. kwe­

stia czy obeckrajowey z wyjątkiem Polaków 
winni posiadać wiza polekie na wyjazd do 
w, m, Gdańska.

OUe strony poczyniły w wielu kwe- 
stjach zasirzeżenia i rapewniły sobie mo­
żność odwrłania się w danym wypadku do 
deeyzji wysokiego kom>sma, w razie gdyby 
tego zaszła konieczność.

Protokół w powyższych sprawach prze 
kazimy został wspólnej Komisji redakcyjnej, 
która otrzymała po'ecenie ułoi-nia artyku­
łów w ostatniej właściwej formie.

P rare Komisji potrwają 2 do 3 ty­
godni.

Układ zawierać będzie kilka set arty­
kułów przyezem nastąpi w Warszawie uro­
czyste podpisanie układu.

Rada Najw yższa z  pomocą dla Rosji.
Na ezwartkowem po południowem po­

siedzeniu R»dy Najwyższej, głównym tem a­
tem narad była sprawa k'ęski głodowej 
w Bosji.

Lloyd George zaznaczył, że leży w in­
teresie całego świata, aby przyjść zgłodnia­
łej ludności rosyjskioj s jak najrychlejszą 
pomocą, gdy i cholera, tyfus, które grasują 
na rozległych obszarach Bosji i głód zabiorą 
dwa razy więeej ofiar w życiu ludzkiem, 
aniżeli zabrsła cała wielka wojna Dlatego 
też walka z ehe robami i głodem jest ko­
nieczna.

Nie wyrażając uznania dla sowieckiej 
formy rządu, Lloyd George wyraził pogląd, 
ie  jednak trzeba będzie z sowietami wejść 
w porozumienie, aby zapewnić jak najspra­
wniejszą administrację akcji ratunkowej. Re­

prezentanci W łoth, Japonji, Belgii i Ame­
ryki rgodni byli w tera, że należy nstych 
miast podjąć akcję ratunkową nie czekając, 
aż zapadnie decyzja oficjalna

W dyskusji zabrrł głos Lord Curzon, 
który jak poprzedn:o oświadezył Lloyd Ge­
orge ma wielkie doświadczenie w akcjach 
tego rodzaju, zwłaszcza, że zdobył je przy 
zwalczaniu głodu w Iodjach Cunon oświad­
czył, że trzeba przedewszystkiem młodych, 
pełnych zapału ludzi, którzy peświę/ą się 
dla ratowani* dotkniętych klęską. Następnie 
oświadt ył lora Curzon, że należy 1. każą 
dać poparcia od sowietów, 2. utworzyć m ię­
dzynarodową władzę ratunkową, 3, zawezwać 
do współpracy wszystkich ludzi doświad­
czonych.

Z prasy.
(Anglja przeciw Polsce. — Słowa W irtha .— 

Wspomnienia Sućhomlinowa).

Stauowisko Anglji je»t dla nas bez­
względnie nieprzychylne. Ciem fo tłumaczyć: 
C:ekawą odoowiedź daie publicysta amery­
kański p Frank H. Simonds w czerwcowym 
numerze Review o f lleviews.

Zdaniem p. Simosdsa dwa czynniki 
składają się konsekwentnie na wrogie stano­
wisko Anglji wobec Polski: 1. powody po 
litycznej i 2. ekon mi*znej natury. Co do 
pierwszej z przyczyn, p. Simonds twierdzi, 
ie  według opinji angielskiej, Polska jest 
nie tylko sprzymierzeńcem, a’e i wasalem 
Francji. Otóż wielka Polska o 40-miljonach(?) 
ludności z zasobami węgl>, nafty, i boga 
ctwami rolniczemi i z liezną armją mogłaby 
dać Francji silne oparcie dla jej wpływów 
• a  kontynencie. Polityka francuska, rozsze­
rzając francusko-polski na Cseeho
Słowację, Rumunię, Jugosławję, prowadzi, 
zdaniem Anglji, do nowej wojny wskutek 
ograoiezenia pola ekspansji Niemiec, ku 
którym eiąży Austrja oraz Rosja Anglikom 
idzie zarówno o utrzymanie siły Niemiec, ja­
ko równoważnika F ran k i, jako też o niedo- 
pusiezan e do tego, aby Po!ska zajęła na 
Wschodzie miejsce dawnej Rosji. Francja bo­
wiem, uczyniwszy z Polski coś w rodzaju 
zupełnie od siebie zależnej kolonji, przed­
stawia zdaniem Anglj> groźbę dla równo­
wagi państw, groźbę nowej wojny.

Opróez czynnika politycznego odgrywa 
poważną rolę czynu k ekonomiczny. Anglia, 
ehoć wyszła zwycięsko z wojny, została osła­
biona ekonomiczni". Anglia może żyć jedynie 
dzięki eksportowi swych fabrykatów, za k'óre 
otrzymuje żywność. Ponieważ zaś wsku ek 
wojny osłabła siła p iku rna krajów, k t ó r e  
odbierały wyroby przemysłu angielskiego 
przeto angielscy przemysłowcy musieli ogra­
niczyć produkcję, wskutek ezego powstała 
cała zrmia bezroboczych na wyspach an­
gielskich. Drugi wvnik woinv — strajki ro­
botników angielskich sparaliżowały przemy­
słowe plony.

Anglja nie chce doruśeić do nowej 
wojny, której zarz-wie tli obecnie, jej zda­
niem, nad Wisła, jak w 1914 r. dymiło na 
Bałkanach. Według rozumowania Auglji 
polski problem stanowiący groźbę dla pokoju 
Europy, może być rozwiązany iedynie przez 
ograniczenie Polski do tych obszarów, kió 
reby nie wywołały poważnych sprzeciwów 
ani w Berlinie, ani w Petersburg*. Dawne 
Królestwo Kongresowe wraz z zachodnią 
Galie ą, pozbawione Gdańska i Górnego 
Śląska i zależne wskutek tego ekonomicznie 
od N.emiec - -  oto ideał ang.elski. Taka 
Polska — mał0 e0 odbiegająca rozmiarami 
Pr z ostatnich lat W ładysława Ło
Kietlra, nie zaebęcałaby, zdaniem Ang i 
ani Kobji, ani Niemiec do ataku. CLłkiem 
przeciwnie państw© takie analogiczue z po­
mysłami niemieckiemi .  czasów wojny świa 
tow«j, najlesiej chroniłoby interesy Rosji 
l Niemiec. Dlatego też Anglia popiera i będzie

popierała tezę małej Polski bez Gdańska, 
Wiloa, Galicji Wschodniej i Górnego Śląska. 

*
W Nowej Reformie czytamy: Kanclerz 

Rzeszy niemieckiej, dr. W irth, wygłosił w 
Bremie w sali tamtejszej giełdy wielką mo­
wę polit?c*ną, która świadczy, ie  Niemcy, 
mimo przegranej wojny niezego się nie na 
uczyli i niczego nie zapomnieli. Niemcom 
ciągle się jeszcz9 wydaje, ie  oui są „Hurren- 
volk“, ie  w dziejach istnieje Sadowa i Sedan. 
ale nie bitwa'" nad Marna i nie rozsjm z r. 
1918.

„Rozumiem dobrze — mówił dr. W irth
— ie  wielu Niemców iegpa się żałośnie 
z myślą o potędze. Jeżeli jednakie chcemy 
się przekonać, jak nieszczęsną jest polityka 
przemofw to wystarczy spoglądnąć na Śląsk 
Górny. Tam przemoc polska, nie bez poro­
zumienia z mocarstwami które powinny dbać
0 zasadę prawną doprowadziła prawie do 
ruiny kwitnący kraj, który oddaliśmy w ręce 
komisii koalicyjnej. Chcemy, ażeby ten kraj 
niemiecki, który dzięki naszej pracy doszedł 
do dobrobytu, nie popadł w ruinę pod dy­
ktaturą pclską",

Po tym wstępie, równie kłamliwym jak 
oklepanym, uczynił dr. W irth bardzo boleśny
1 uniżony mnizi; do Anglji i Am ryki.

W dalszym c:ąg* mówił o wielkieh 
ofiarach które muszą Niemey ponosić, a wre 
szcie — „quod erat demon»trandum“ — zi 
kończył eskapadą na tle Śląska Górnego

„Jakże to być może — wołał dr. W irth
— ażeby państwo nowopowstałe uprawiało 
na Śląsku taką politykę, jak to czyni Polska? 
Cwby znaczyła Polska dla świata, gdyby po 
została w swoich naturalnych granicach ? 
Niemcy pragną porozumienia z Polakami, 
którzy otrz- mali byt państwowy, chcąc współ 
nie służyć kulturze europejskiej Aie co wi­
dzimy? Polska wdziera się daleko w rosyj­
skie i niemieckie terytoria, naraża znowu 
Europę na niebezpieczeństwo popadnięm  
w otebłań nędzy i zwątpienia.

„Dlaczego nie ma porozumienia? Oto 
dlaczego, że polityczne namiętności i bez 
brzeżna duma w Warszawie nie pozwalają 
ażeby świat doszedł do spokoju Dlatego też 
odzywamy się do całego świata: Rozwiążcie 
zagadnienie śląskie sprawiedliwie, rozwiążcie 
tak, ażeby w Europie wschodniej nie po­
wstało nowe ognisko pożaru.

„Oczekujemy rozstrzygnięcia z bijącem 
sercem ale ze świadomością, ie  naród który 
walczy o swoje prawa, nie może zginąć 
Ufam ki rujątym narodem świata, że głos 
n*sz nie przebrzmi bez echa w radzie maro 
dów. Rozczarowanie narodu, który zac»yna 
się podoosić gospodarczo byłoby majwiększem 
nieszczęściem dla Europy".

Co na to odpowiedzieć kanclerzowi 
W irtbowi? Wystarczy przypomnieć mu m ar­
tyrologię narodu polskiego. My dzisiaj nie 
wyciągamy rąk po obcą własność, rcsrjską, 
ezy niemiecką, my chcemy tylko odzyskać 
to, co jest naszem. Z tem muszą się pogo­
dzić Niemey. Nikt z Polaków nie odmawia 
im głosu w radzie narodów, chodzi tylko

0 to, ażeby imperializm pruski nie burzył 
wiecznie pokoju w Europie.

*
Gazeta Poznańska w artykule p. n. 

„Sprawcy wielkiej w ojny' pisze o Suehom- 
linow ie:

Od chwili wybuchu woiny Suebomli- 
now nie umiał sobie dać rad y ; złym duchem 
rosyjskim stał się W. Ks. Mikoła, Mikołaje- 
wicz, któremu zdawało się te  jest geniuszem 
wojennym, w czem go utwierdziły łatwe 
sukcesy nad Austriakami. Suchomlinow był 
ślepem narzędziem w jego ręku — i pozo­
stał n m do końca.

Obecnie były minister wojuy bawi 
w zakładzie leczniczym „Weisser Hirsch" 
pod Dreznem. Od jednego z naszych roda­
ków, który również leczył się w tym sakła 
dzie, dowiadujemy się o byłym ministrze 
wojny Suchomłinowie kilku ciekawych szcze­
gółów która zapewne nie będą bez interesu 
dla naszvch czytelników.

Suchomlinow jest człowiekiem przy­
gnębionym, wygląd ma zupełnie starczy. Mó­
wiąc o Rosji ożywia się, chociaż w rozmo­
wie uwydatnia się iż przeszłość daleko wię­
cej ma dla niego znaczenia, jak smutna te­
raźniejszość Bosji. O sobie mówi chętnie
1 dużo. Charakteryzeje dosadaio osoby rnia 
rodaweze Rosji wobec wybuchu i w czasie 
wojny światowej. Główną winę pogromu 
Rosji przypisuje W. Ks. Mikołajowi Mikoła- 
ewiczowi oraz zupełnej dezorganizacji pro­

wadzonej przez niego armji — szczególniej 
zaś w kadrach generałów rosyjskich działa 
ją e y c h  według zupełnie niezrozumiałych i nie­
pojętych jego rozkazów, graniczących nieraz 
z obłędem lub też zupełnie bezplanowo dzia­
łających na własną rękę. Szczytem t-j bez­
myślności i nierachowaniem się z siłami był 
ów pochód na Berlin, w którym armja ro­
syjska miała stanąć w końcu sierpnia, a na 
cześć tsgo wypadku w menniey petersbur­
skiej zamówiono już medale, które otrzymać 
miały pierwsze pułki wkraczające do stolicy 
Niemiec. Pochód ten zakończony został s tra ­
sznym pogromem wojsk rosyjskich nad Ma- 
zurskiemi jeziorami i W. K« Mikołaj Miko- 
łajewicz tylko dzięki szoferowi swemu nie 
dostał się do niewoli niemieckiej, który go  
z głębokiego snu obudziwszy, po całonocnej 
libacji o godzinie 5 rano, nałożywszy na 
niego szlafrok, uwiózł automobilem. Mundu­
ry księcia. buty, przybory toaletowe i t. d. 
pozostawiono na ł»p Niemców, którzy je 
wystawili w domaeh towarowych Królewca. 
O żołnierzu rosyjskim wyraża się Suchomli­
now z wielkiem uznaniem; był bitny, słuźbi- 
sty, s t’ ł jak mur w ogniu, niestety trak  mu 
było dowódców na wyższych i niższych sto- 
pniaeb, którzy widząc wyższość militarną 
Niemców, nie wierząc w wygraną, podda­
wali się masowo. Wyekwipowanie armji, zapro- 
wiantowanie je j—według Sućhomlinowa—było 
pod każdym względem wzorowe Artyleria rosyj­
ska przewyższała niewielką — co dn mate- 
rjału, kierownictwo jej nie stało jednak na 
wysokości zadania. O carze Mikołaju II. wy­
raża się Suchomlinow z uznaniem jako ciło- 
wieku. Politykiem ani wojskowym nigdy nie 
był i nie miał do tego ładnych danych Nie 
zasłtły ł w każdym razie na los straszny, 
jaki jego i całą jego rodzinę dotknął — Nie 
będę w moich pamiętnikach, jak Kuropatkin 
w swoich o T ojnie rosyjsko japońskiej wy- 
eiągał wniosków, jak wojnę rosyjsko niemie­
cką wygrać było można, lecz zaznaczę w nich 
mole stanowisko i*ko minis, ra wojny i całe 
działanie moje aż do chwili ustąpienia oraz 
scharakteryzuję cały przebieg tej wojny oraz 
osób biorącyeh w niej uaz;ał ®ybiUy Pa­
miętniki me — kończył Suchomlinow swe 
wywody — wvjdą w roku przyszłym równo 
cześnie w języku rosyjskim, francuskim i nie­
mieckim, a z nich świat się dowie, o i !e i 
c*y jeBtem odpowiedzialnym za wybuch woj­
ny światowej.

K O N IK A .

Lteów, 13 sierpnie 1931.

K alen d arz .
N i e d z i e l a ,  14 sierpnia.
R zym .-kat.: Euzebiusza.
G r.-kat.: Pr.
Słowiański: Dobrowoja.
Wachód ałońca o godzinie 4 minut 14, 

*>rbód ałońca o godzicie 6 minut 44
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-1-36 stopni.

P o n i e d z i a ł e k  15 sierpnia. 
Rzym.-kat.: W niebow . NMP- 
Gr.-kat.: Stefana muez.
Słowiański: Jacława św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 15 

zachód słońca o godzinie 6 minut 42,

W t o r e k ,  16 sierpnia.
Rzym.-kat.: Jacka i Rocha.

Gr -kat.: Zn. św, Słjzbp 
Słowiański: Domr r d -.
Wschód słońca o godzinie 4 rninut 17, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 40.

— D -re k to r  O kręgow ego U rzęd u  
Z drow ia  d r .  M ik o ltjsk l * o wrócił urlopu 
i objął urzędowani-!.

— R ada naftow a. W  dmai-h 19 i 20
b. m. rozpoczynają się w M nist-rstw ie prze­
mysłu i handlu posiedzenia Rady naftowej,

— P o m n ik  w dzięczności. Tow^rty- 
stwo Polsko Amerykańskie wystąpiło z pro­
jektem d&nia trwałego w vrzzj uczuciom 
wdzięczności społeczeństwa polskiego z* wiel- 
kopomną dz;ałaliiość insiytueu «moryk ń- 
skich w Polsce, w szczególni ci za macie­
rzyńską pom c dzire cm i żoinierwm pol­
skim przez wystawienie pown:kr.

Pommk teo, w kszUłe e f.-ntsnny, za­
projektowany przez architekta Zdzisława Ka­
linowskiego, podług pomYsłu prof. Akademik 
irakowi-kiej, Ksawerego Dunikowskiego, któ­
rego model jest już cst&teesnie przts niego 
wykończony stanął by na jednym z placów 
miejskich w Warszawie.

Oś tej fontanny stanowią postacie ko- 
ńeee, symbolizujące macierzyńskie i opie­
kuńcze uczucia kobiet amerykańskich w sto­
sunku do polskich dzieci i żołnierzy w ka- 
litelu znajduje się grupa dzieci, u dołu zaś 

napis, poświęcony akcji Ameryki w Polsce 
w pam iętn;ch latach 1918 i 1931. Dla wy- 
ronania tego .-ro.ektu przy T-wie Polsko 
Am erykańskim  »< wstał komitet budowy po­
mnika, honor--*- i-r* wodnie wo któ eyo zgo­
dził się łask»v. otfsć p. Marszałek Sejmu 
Wojciech Trąmi zyński.

— D żum y n iem a w P o lsce . Minister 
zdrowia publici^rgo stwierdza, ża rozsiewa­
ne zagranicą pogłoski o pojawien u się w 
■‘olsce dżumy — są fałszywe. Do-ąi aai 

w drodze urzędowej ani w drodze prywatnej 
nie doniesiono M inisterstwu zdrów-a publi­
cznego o ż&duym wypadkv dżumy tv kra u.

— T e rm in  d o s ta rczen ia  Polsce pierw­
szych transportów keni rewmcUkowńnych 
z Niemiec został naznaczony na dzi- ń 26 b. m.

— Jeńcy austrjacey. Biuro prasowe 
M inisterstwa spraw zagr, komunikuje, że 
w obczie wSemipslatyńsku na Syberii znaj­
duje się jesz?xe 82 b, jeńców eustrj-rekich. 
Stan ich zdrowia i warunki aprowizaeyjne 
są możliwe.

— Fałszywe b an k n o ty . Jak domsitą 
z Warszawy, zwiększał s:ę napływ do Pol­
ski fałszywych banknotów w odcinkech po 
1000 i 500 Marek. Z prsi prow sdion-ch do­
chodzeń okazuje s!ę ie R jsia i Niemcy z v  
ewają Polskę temi falsyfikatami. W ubiegłą 

sobotę aresztowano pewną osobę, irzy ty łą  
z Kijowa. Przy rewizji organa policyjne zna- 
azły kilkadziesiąt fał-zywycłi tysisencarkć- 

wek z numerami e r ;  kilkumil onowymi. co 
wskazuje na olbizymie rozmiary fałszerstwa.

— K onfiskaty . Skonfiskowane zostały: 
1. Nr. 30 czasopisma Wola Naroda z 13 
smrpnia 1921 za artykuł wstępny, który skre­
ślono w ra lo :ci.

2. Nr 4226 czasopism i  Gazeta Co - 
dzienna * dnis .13 sierpnia b. r. za artykuł 
na str 2 w stp-lcie 3, w którym skreślono- 
1. Tytuł oraz ustępy: a )  od słów „Na kresy 
wschodnie" <?> słów „oaram i bolszewików'*; 
b) od s ł ó w :  „dostali w  swe rę<?r-u do słów: 

ludność poLlrą", e) od słow „Pt-swa1* się," 
iio słów „ w a Ś Q :e  narodowościowe'. d) od 
słów ,ń ie  możemy“ d*> idów „njsMC-rM* 
Polski"; t ras za artykuł na tej saroei s-:ronię 
w szpalcie 2 p. t : .Podpalacze świata", w 
którym skreślono ustępv: a) od słów „była 
diiełem do słów „rzed Chrzęści aw", b) od 
słów „to planowa" do »łów „krwjwą zein 
stę“, r) od słów „nod; Jadanego przez" do 
słów „ ś w i a t a  tydóu,".

— Dalsze ce g ie łk i w aw elskie ufun­
dowali; 584 podi-ficerowie wo:*k okręgowe­
go Zakładu gospodarnego w Krakowi**, 585 
„Myśl godna prawych ludzi* ini. Kle *, ini. 
Jelonek, 586 8 baon celuy Nowy Sącz ofi­
cerowie i szeregowi, 587 keoitun l e k a r z  dr. 
Janczy z żona Marią i córką M*r ą, Nowy 
Sącz i 588 komenda okręgu łódzkiego poli­
cji państwowej, wpłscając po 89,000 Mk, za 
eegiełkę.

— D em o n strac ja  ro b o tn icz a  w K ra ­
kow ie. Wczo aj o 5 j.-o poł pud pomu'i£iem 
Miekiewic"& w Krakowi*' zebrały się liczne 
tłumy robotników. abv zamanifestować s po- 
wod< drożyzny. Postesegt-lr.i m^w*w doma­
gali się przywrócenia deputat'* r, odebrmych 
z ehwilą wprowadzenia wolnego bar*dlu. Po 
przemówieniath kilkuty-ięczuy rochód udał 
dę przed gmach m sgiztiatu Pcdcias gdy 
deputa ia wiecu _ priedslawiała prezydjum 
miusta swe postulaty; z balkonu I- P- P1? 3; 
mawiali okolieinośe owi mówcy, między rirai 
jedna kobieta.

W biurze prezydenta delega*ja przed­
stawiła krytyczne położenie m»s robotni­
czych i urzędniczych d magając "i? eneig*-



eznyeb kroków u riądu celem przywrócenia 
deputatów i wyrównania zaległości, ora* 
kredytu dla kooperatyw na ezas przejścio- 
wy. Prezydent Fedorowicz przyrzekł podjąć 
żądane kroki, a wiceprezydent dr. Bobrow­
ski w dłuiszem przemówieniu opowiediiał, 
jakie starania rozwinął m agistrat dla popra­
wy aprowisaeji.

Po rozejściu się zgromadzonych tłumów 
prezydjum miasta wysłało telegramy do Pre­
zydenta Ministrów, Ministra aprowisaeji i Mi­
nistra spraw wewnętrznych z przedstawie­
niem postulatów ludności robotniczej.

— Napady na pociągi. Goniec Czę­
stochowski donosi: Dnia 5 b. m. do prze­
działu pociągu sypialnego, w którym jechał 
generał Fozwadowski, przez okno za tunelem 
częstochowskim wsunął się do połowy jakiś 
osobnik, do którego generał dał dwa strzały, 
jeden ztyeh strzałów miał być eelnym, Wy­
słany patrol nie natrafił na ślad tajemnicze­
go osobnika.

— W ystaw a g o łęb i we Lw ow ie. Sta­
raniem lwowskiego I. Towarzystwa Hodow- 
eów gołębi krajowych i pocztowych odbędue 
się we Lwowie podczas „Targów Wscho­
dnich" wystawa gołębi porztowyeh i innych 
szlachetnych ras tych ptaków.

Szerokie koła hodowców powitają za-

fiewne życzliwie tę wystawę i wezmą w niej 
iezny udział, gdyż będą na niej udzielane 

liczne premje i odznaczenia a także specjał 
na komisja znawców opracuje i ustali dla 
gołębi ras polskich oryginalne wzorzce d h  
ooeny eiterieur gołębi, ku ezemu dotych­
czas posługują się u nas hodowcy przepisa­
mi obcymi, główn:e niemieckimi.

Informacje szczegółowe i programy 
wystawy udziela redakcja miesięcznika Ho 
dowla Drobiu we Lwowie, ul. Kopernika 1. 
20, I. p.

— C zerw onka w W arszaw ie. Wydział 
zdrowia publ. magistratu m. »toł. Warszawy 
podaje do wiadomości publicznej, i i  liezba 
wypadków czerwonki i dezenterji w Warsza­
wie stale się zwiększa.

— Epidemicznych zachorowań zgło­
szono we Lwowie w ostatnim tygodniu: na 
tyfui brzuszny 4, na tyfus plamisty 2, na 
czerwonkę 15, na szkarlatynę 14, na dyf- 
terję 1.

Innych chorób zakaźnych nie było,

— P o ża r wsi. Jak poda ą dzienniki 
krakowskie wczoraj wieś Radz'szów pod Ska- 
winą stanęła w płomieniach. Pożar powstał 
prawdopodobnie od iskry lokomotywy. We 
dle dotychczasowych informacji scaliło się 
60 zabudowań wrsz z inwentarzem żywym 
Do wezoraj pożaru nie ugaszono.

— Wybuch prochowni w Trzebini.
llu str . Kurjer Codzienny donosi, że w Trze­
bini między 5 a 6 wieczorem nastąp i  wy- 
bueh prochowni w kopalni „Siersza". O ofia­
rach w ludziach do tej pory nie wiadomo. 
Straty materjalne bardzo zaaezne, gdyż 
uszkodzone zostały kotły. Las, w którym 
położona była prochownia zajął się od wy­
buchu,

— P o ż a ry  w o k o licach  N iska. Z Ru­
dnik donoszą: Na ckoło Rudnika w powiecie 
Nisko płoną lasy, łąki i torfy. Miasto Ru­
dnik osłonięte je it i przykryte dymami do 
tego stopnia, iż trudno oddychać. Zabudo­
wania gospodarcze w niebezpieczeństwie.

W ubiegłą niedzielę w nocy spłonęły 
stodoły i stajnie dworskie w pobliżu miasta 
w Koziarni wraz z bydłem i zbożem. Ludność 
tutejsza w trwodze dzień i noc czuwa nad 
swojemi domostwami,

Niebezpieczeństwo dla miasta tern wię­
ksze, gdyż tuż pod mirstem i stacją kole­
jową znajdujące się wielkie składy amuni­
cyjne umieszczone są w szopach drewnianych.

Plony jesienne, jak ziemniaki i kapu 
sta, są ezęśeiowo stracone, gdyż eo słońce 
nie wypal,ło na tutejszych piaskach, to silne 
wiatry dokończyły zniszczenia. Rząd powinien 
zawczasu pomyśleć o szybkiej pomoey dla 
tutejszej biednej ludnośei.

— S praw a n ad u ży ć  P u zap p n . Ce­
lem nadania żywszego tempa sprawie wy­
znaczony będne w tych dniach trzeci sędda 
śledczy. W związku z ukończeniem trzymie 
sięeznego aresńu śledczego niektórych are­
sztowanych, p uwiada:ą że owitalski, Janas 
i Nusbaumowie po złożeniu odpowiednich 
kaucyj odpowiadać będą * wolnej stopy.

— O dlot p tac tw a . W pierwszych 
dniaeh sierpnia — w pełni upalnych dni 
w naszym kiaju — rozpoczął się odlot pta­
ctwa przelotnego.

Jest to nieomylną zapowiedzią weze- 
guyeh chłodów i wczesnei zimy,

—  »Targ Wiedeński*. Przedstawi­
cielstwo austrjsckie w Warszawie zawiado­
miło Ministerstwo przemysłu i handlu, że 
od dnia 11 września b. r, odbędzie się w Wie­
dniu t. zw. „Targ Wiedeński" (W iener 
Messe), którego ciąg dalszy odbędzie się od 
24 września w Graeu. jako .T arg  Gracki* 
(G m e r  Mesie). Pragnąc poprzeć wzajemne 
gtosunki gospodarcze pomiędzy Austrją a

Polską rząd austrjaeki skłonny jest jakaaj- 
przycbylniej rozpatrywać podania o pozwo­
lenie przywozu względnie wywozu towarów, 
na któro został* zawarte transakcje na po 
wyższych, targach. W szczególności rozwo- 
lenia na wywóz tych towarów z Auslrji bę­
dą wydawane bez żadnych utrudnień, z wy 
jątkiem jelnalr artykułów monopolowych i 
artykułów zagospodarowanych przez państwo. 
To samo dotyczy pozwoleń przywozu, które 
nie będą udzielane jedynie na artykuły zby­
tku, oraz posrczególae rodraje towarów, któ­
re będą dopusze*cne do przywozu do Austrii 
tylko do wysokości 100.060 koron przy ka­
żdej transakcji.

— K oronacja rn m n ń sk le j p a ry  k ró ­
lew skiej odbędzie się nieodwołalnie 24 paź­
dziernika t. j. w rocznicę wstąpienia na tron 
króla Ferdynanda. Koronacja odbędne się 
w Alba Julia (Karlsburg) w Siedmiogrodzie, 
gdzie ongiś włoski ksiąłę Miehał Waleczny 
odniósł swe największe zwycięstw#. Na uro 
czystość ma być zbudowany w Alba Julia 
nowy kośeiół, w którym '■.ubędzie się koro­
nacja i namaszczenie króla. Cały obrzęd ma 
odbyć się z niezmiernym przepychem. Szaty 
pary królewskiej i prymasa zamówiono w Pa­
ryżu. Mają to być prawdziwe arcydzieła sztu­
ki tkackiej i hafciarskiej. Pe koronaeji od­
czyta król proklamację do ludności, następ­
nie odbędzie asię defilada wojsk i historyczny 
pochód, przedstawiając Rumunię ud czasów 
Trajana aż po dzień dzisiejszy. Bankiet na 
600 osób zfkońcsy urcczystoćci w Alba Julia 
26 października odbędzie p»ra króRw*ka 
uroczysty wjazd do st.dicy, gdzie w głównym 
soborze odprawi się msza, a wieczór odbę 
dsie »ię popularny koncert, 60 000 wizerna 
ków pary królewskiej ma być rozdzielona po 
między ludność,

— L o t n ad  O ceanem  Spokojnym ,
Dobiegają do k-^ńca prace nad konstrukcją 
p ł a t w^a  amerykańskiego, który dok ma śmia­
łego przelotu ponad Oceanem Spokojnym w 
końcu lata obecnego roku, lub też na wio 
snę roku przyszłego. Jest to dwupłatowiec 
o rozpiętości 58 metrów. Podróż odbędz:e się 
wzdłuż linji San Diego, Honolulu, Wakies 
Isnd, Guam MauiUa, co czyni razem odle 
głość 10.500 kilometrów. Pierwszy etap prze 
lotu będzie najwięks ym, wynosiąeym około 
3 500 kim.

— M alow anie c iała . O newej skscen 
trycłnej modzie donoszą z Ameryki. Coraz 
krótsze spódniczki mają dać sposobność do 
pokazywania nagich kolsn coś na wiór na 
rodowego kostjuusu Tyrolczyków lub Szko 
tów. Ale ze wjględu n&... wstydliwość psń 
kolana mają być szmmkowaue, biato, różo 
wo lub żółto według cery i  upodobania,

— P ro ces p rzeciw  500 d z ien n ik o m . 
Baron Coppee i syn jego wytociyli wsąd-we 
brukselskim proces pięciuset dziennikom, 
oraz posłowi socjalistycznemu Calleaux, po­
nieważ ci utrzymywali, że obaj owi panowie 
tak baron, jak i syn jego podczas wojny za­
opatrywali Niemców w węgiel.

— Z Sokoła - M acierzy. Na podstawie 
uebwały z dnia 6 sierpnia b. r. zwołuje się 
nadzwyczajno Walce Zgromadzenie na d;ień 
31 sierpnia 1921 o godz 6 po południu do 
sali wielkiej Sokoła - Macierzy przy ul. Zi- 
morowiesa nr. 8. Na porządku dz enaym: 1. 
Sprawa zaciągnięcia pożyczki hipotecznej ce- 
1 m odbutfuwy gmaehów, narzędzi gimnasty­
cznych, boiska i ujeżdżalni dla uruchomienia 
oddziałów Sokolich, 2, Sprawa zlotu w roku
1922. 3, Wnioski wydziału i członków. — 
W razie braku batutowego kompletu odbę­
dzie się następne nadzwyczajne Walne Zgro 
roadzenie tego szmego dnia o godzinie ' 
wieczorem w tem samem mieiscu i z tem 
samem porządkiem diieonym, bez względu 
na komplet. Za w ydział, Dr. J . Borowiec, 
prezes 2. Nowakowski, za sekretarza.

♦ K u ltu ra  P o lsk a  w n lebesp leezeń
stwie« (przyczynek do badań epidemji straj­
kowej), 1920. Cena 10 Mir. Wydawnictwo 
Ligi pracy, Warszawa, Czackiego 5.

Broszura ta jest poświęcona sprawie 
s tr a jk u  w drukarniach (od 1 października do 
20 listopada 1919 r.), omawia organizację 
br&jku. niesłuszne żądania sGajkująeycb, 
straty, spowodowane przez strajk i zakoń­
czona je*t oderwą Ligi pracy do pracowni­
ków drukarskich — Polaków.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W sobotę, 13 b. m,, „Rigoletto", ope­

ra Vcrdń‘go. Gościnny występ Dawida Ja 
rosławskiego i Franciszka Bedlewicta.

W niedzielę, 14 b. m , „Czar munduru*. 
W poniedziałek, 15 b. m., „R 'goletto“. 

Gościnny wy»tęp Dawida Jarosławskiego i 
Franeiszka Bedlewieza

Z T ea tru  Małego. Odegrano wczoraj 
dramat w 3 aktach A 'g u sta  Strindberga 
p. t.: „Panna Julja*, który zaciekawił pu­
bliczność w wjsok m stopniu. Artystów wy­
woływano po każdym akcie. Rzęsiste oklaski 
zbierał ». Adwentowicz, Recenzję umieścimy 
w najbliższym czasie,

Chamja na] usługach wojny.

Prasa zsgranifł na a zwłaszcza angiel­
ska i amerykańska stwierdss, że w najbliż­
szej przyszłości okaże się bezużńeczneść 
strr.eib, karabinów i armat. a wojny pro w* 
dzone będą skrytobójczą bronią trueizn, ga­
zów i nowoczesnych chemicznych wynalaz­
ków, W Ameryce zupełn e otw.nrc e doro­
czne próby mobilizacji obojmiją rejestrowa­
nie wszelkich fabryk chemicznych i chemi­
ków i wyznaczanie im ewentualnego zakre­
su dsiałania na wypadek wojny, Wojna ga­
zami uważaną będzie wkrótce za bardziej 
ludzką, bo sprowadza odrazu śmierć i unie­
możliwia dłuższe prowadzenie wojny, Słu­
sznie powiedział w judnej te  swoich mów 
Lloyd George, że najbliższa wojna wyludni 
świat. Prasa amerykańska doniosła niedawno
0 odkryciu płynnej trucizny, którą rozpylać 
mają : samoloty; jedna cząsteczka kropli 
spadłszy na skórę człowieka powoduje bły­
skawiczną śmierć,

Kapitan Hudion w wykładach swoich 
w Stanach Zjednoczonych zapewnia, te 
ostatnie wyniki przy wyrobie i wynajdywa­
niu nowych trujących gazów przewyższają 
wszelkie dotychczasowe. Na-ze próby w Ed- 
gewod, Maryland, powiada Hudson, udowo­
dniły, że w rrzyszłyeh wojnach karabiny
1 armaty będą zbyteczne. K Iza beczek ga­
zowych, wyrzuconych z samolotów wystarczy 
do wyniszczeni* ludności wielkich miast, 
Arm;a w odwrocie chroni się ustawiaiiem  
dymiących świec, wyziewających gazy tru­
jące. Siły trujące tych ś*iec m ają b ić  tak 
potężae, *e przez Kilka dni żadna żyjąca 
istota nie może się zbliżyć do nich bez na­
rażenia się na bezzwłoczną śmierć.

Podczas gdy Ameryka jawnie omawia 
swoje przygotowania lub też badania chemi­
czne na wypadek wojny inne mocarstwa 
milczą o tem zawzięcie. Pomimo to, gdy ze­
szłej jesieni angielskie pisma doniosły, że 
rząd zakupił kilka parowców celem przepro­
wadzenia na nich prób chemiezoego tępie­
nia zarazy u bydła, wtajemniczeni twier­
dzili, że cel tych eksperymentów był cał­
kiem inny, Dość, że okręty wziąwszy na 
pokład kilku wybitnyeh ehemików i  zaćpa 
trzywszy się jak arka Noego we wszelkiego 
rodzaju bydło, kozy, konie, woły, owce i k ró -|

Tiki, przybiły do zacisznego portu i tam od­
cięte były całkiem od reszty świata, bo na­
wet nie wolno było lądować. Po skończeniu 
eksperymentów okręty z bydłem zatopiono, 

Równocześnie z próbami wynajdywania 
nowych środków zabójczych starają się ucze­
ni wynaleźć ochronę i środki przeciwdziała­
jące, lecz jak zwykle oebrona nie dosięgła 
jeszcze wyżyn, n których stoi „chemia wal­
cząca i atakująca", W wojnach przyszłości, 
tak mówi Hudson, „nie zwycięży ten kraj, 
który mieć będzie n*jlepszyeh wodzów i stra- 
tegików, a!e bodaj mały kraik, jeżeli uczeni 
jego na czas wynajdą odpowiedni gaz uni­
cestwiający".

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Z ło to  ro sy jsk ie . Prof. Pisstrzecki obli­
cza na łamaeh dziennika Golos Bossji przy­
puszczalny zapas złota, istniejąey w danej 
chwili w R oji sowieckiej. W dniu 16 iipea 
1914 r. Rosja posiadała 1604 miljonów rubli 
w złocie wewnątrz państwa i 140 miljonów 
za granicą, czyli razem 1744 miljony rubli. 
W dniu 1 stycznia 191-5 r. kapitał złoty ro­
syjski stanowił 1560 miljonów rubli w pań­
stwie i 172 miljony za granicą, razem 1782 
miijony rubli. W październiku r. 1917 w pań­
stwie rosy jsk im  było 1292 miljony lubli 
w złocie i 141 miljonów za granicą. W pa­
ździerniku r. 1919 kapitał w złocie rządu 
„sowietów" obniżył się do l i 7  miljonów 
iubli, czyli w eiągu dwu lat zmniejBzył się 
o 1.174,700.000 rubli. Z tego w ręee adm i­
rała Kotezaka na Syberji wpadło około 600 
miljonow, 120 miljonów otrzymały Niemey 
u a zasadzie traktatu brzeskiego. W roku 1920 
bolszewicki kapitał złota zwiększa, się zna­
cznie. Według Ekonomiczeskoj Żyzni do­
wództwo sowisekie zabrało Kołczanowi 500 
miljonów rubli. Ponieważ jednak w k«neu 
t goi roku i na początku r. 1921 rząd so­
wietów zmuszony był płacić większe sumy 
w złocie za towary, nabyte w Niemczech, 
w bzwacji, Ameryce, Aogli, a Jakże szereg 
spłat Fiulandji, Kstonji, Łotwie i Turcji — 
ogółem lOb miljonów rubli, to w danej 
cu c ili zapasy zlata rządu sowietów nie prze­
wyższają 400 miljooów rubli. Produkcja ało- 
U w Rosji spadła niemal do zera. W roku 
1914 kopaime Leńskie dały 68 proe. całej 
prodakeji złota w Rozji: wydobyto ogołem 
1000 pudów, w r, 19*0 — 73 pudy. W cią­
gu Jat 1918—1921 urządzane były kilkakro­
tnie „tygodnie złote", podeias których bol­
szewicy zabierali złoto osobom prywatnym, 
które w większości wypBdkow ginęło w kie­
szeniach komisarzy aowieekich. W końcu r. 
1917 i na początku 1918 bolszewicy zabrali 
złoto i takież wyroby z „safesów", należą­
cych do osób prywatnyeh.

% &  spraw polskich.
( D e p e s a e  J P o l s k t e i  A g e n c j i  1  e l e g r n t i c a n e j ) .

Sytuacja wytworzona z powodu uchwały Rady Najwyższej.
P ary ż . W wywodiie z korespondenta­

mi dzienników angielskich Briand oświad­
czył między innemi że żywi nadzieję, ii 
w sprawie górnośląskiej nastąpi p o r o z u ­
m i e n i e  m i ę d z y  F r a n c j ą  i A n g l j ą  
Nadzieji tej — rzekł Briand — n i e  w y ­
r z e k n ę  s i ę  do o s t a t n i e j  c h w i l i .

L o n d y n . Zdaniem Daily Express dro- 
ga bez wyj^eia, na której znalazła się spra 
wa górnośląska, jest dziełem Francji i dla- 
tsgo jej obowązkiem jest obi cnie pr ło irć  
kres tej sytuaeji. Dziennik wspomina również 

rzekomym tajnym układzie francusko- 
polskim.

W artykule p. t. „ N a l e ż y  r o z b r o i ć  
H u n ó w "  p' sze B aily  M a il ; Jesteśmy prze- 
conani, że Rada Naiwyisza zastanowi się 
dokładnie nad poważaem oświadczeniem 
Brianda i Focha, dotyczących potajemnych

zbrojeń niemieckich, Briand i Foch są ró­
wnież ludźmi, którzy nie zabierają głosu w 
sprawach, których nie znają. Istnienie li­
cznych sił zbrojnych niemieckich jest groźbą 
dla Europy a głównie dla Francji, a tak ie  
sprzeczne z postanowieniami traktatu poko­
jowego. Należy przeto bezzwłocznie położyć 
kres tym zbrojeniom.

Times piszą: Spodziewamy się, ie  po­
ważna s>tuaeia będąca wynikiem podstawo­
wych rozbieżności w zapatrywaniach rządu 
francuskiego i angielskiego z a e h ę e i  f r a n ­
c u s k i c h  m ę ż ó w  s t a n u  d o  s p i e ­
s z n e g o  d o j ś e i a  d o  z g o d y  i r o z ­
w i ą z a n i a  p r o b l e m u  g ó r n o ś l ą ­
s k i e g o ,  aby wykazać światu, ie sprawie­
dliwość i ścisła łączność istnieją wśród 
sprzymierzonych.

Komuniści na Górnym Śląsku.
B ytom . Władze koalicyjne zaareszto­

wały w okoliey Koiła bardzo wielu komu­
nistów niemieckich, między nimi niejak'tgo 
Tomasika, który posiauał przy sobie znaczne

sumy pieniężne przeznaczone na opłacenie 
iołnierry komunistów niemieckich, którzy 
mieli odegrać rolę na G. Śląsku w czasie 
najbliższego powstania niemieckiego.

Napad Nlsmcdw.
B ytom , W nocy z 7 na 8 e. m. na­

padło 120 slosstruilerów , przebranych za 
frareuzów na więś Dzwonowice przyczem — 
ak stwierdzono — tylko dowódca bandy mówił 
io francusku. Bandyci zamordowali 4 straż­

ników gminnyeh oraz poranili bardzs ciężko 
12 osób, Dopiero po nadejśeiu pomoey odparto

napastników. Przy jednym z zabitych napa­
stników znaleziono dokumenta stwierdzające 
jego przynależność do band stosstruplerów, 
nadto dokument urzędowy i pismo powołu­
jącego z powodu naprężonej sytuaeji do 
Selbstiehutiu.
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Z G. Śląska.

Bordeaus. Reprezentant niemiecki 
zjawił się u zastępcy komisarza angielskiego 
u. G. BJąsku i wyraził mu w imieniu rządu 
niemieckiego ubolewanie z powodu zajścia 
w Bocian o wicach a zarazem zapewnił, łe  
rząd nienreeki poczyń ł  wszelkie zarządzeń a 
aby podobne wypadki się nie powtórzyły,

Bytom. Prasa niemiecka p o n r m o  za 
rteczenia ze strony polskiej rozsiewa dalej 

fałszywe wiadomości o tern, że gen. Haller 
odbył w ortłtnich daiaeh inspekcję wojsk 
polskich na pograniem G, Śląska,

Z Gdańska.
G dańsk . Z końcem zeszłego miesiąca 

przybył do Gdańska pierwszy włoski okręt 
hsndlowy „Rosalt&“ wioiąey dla Polski aero­
plany i rozmaita to ąary, W powitaniu okrętu 
wzięli udział przedstawiciele władz włoskich, 
poiskich i gdańskich. Mowę powitalną wy­
głosił w imieuiu posła włoskiego w Warszawie 
p. Tommasini ego ra lcz  handlowy Dr. An­
tonio Menost* Corvi, konsul włoski w Gdań­
sku oraz kapitan okrętu

Buy de Cbftntepleure. 36)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marja i  D siednszyek lch  Komorowska.

(Ciąg dalszyj

W illa Fal 30 sierpnia.
Dzięki Ci, dobry Kerjeau; Twój list, 

który do mnie mówi, list, który mnie równo­
cześnie łaje i kocha, Twojem jest «ał owicie 
odbiciem. Był mi niermiernie miły

Więc to prawda ż Byłoby Ci bardzo, 
bardzo, ogromnie nawet żal, nie z*ś trochę 
jedynie I Tak, najlepszy przyjacielu, rozu­
miem Cię, rozumiem, że chcesz, bym była 
dzielny a nie obojętna tylko. Nie lubisz, 
gay wmawiam w siebie zniechęcenie do ży­
cia. Może masz i słuszność, możliwe, że nie 
mamy prawa wpatrywać się z lubością w wi­
dmo śmierei, kiedy obowiązkiem naszym jest 
żyć... Mówisz m i: Oto jest życie, co nas biu­
rze na swoją własność i pociąga za sobą; 
trzeba nam iść naprzód, trzeba się posuwać 
po przeznaczonej dla nzs śeużee... a jeżeli 
nam bywa wzbronione zatrzymywać się zbyt 
długo na grobaeh, to wolno nam jednak 
unieść z nich wspomnien'a, jako najdroższy 
skarb a ukochani nasi, którzy odeszli przed 
nami, nie przestają żyć w naszych gereaeh“.

I mówisz dalej: „W twoim wieku ufać, 
jest tzkżs obow ązkiem ufać... ufać, pomimo 
wszystkiego”.,. Lecz dodajesz poczciwie: 
„Wiem, że moja maleńka Meiisanda wątiutka 
i że los bardzo wielkiego, od niej, żąda wy­
siłku!... Więc mnie żałujezz... Ach! Kerjeau, 
jakie lubię być pożałowaną przez Ciebie!

Nie zdaję sobie, drogi mój, sprawy, 
tego, ezy ufam, ale wiem, ie  żyję i że oma

Telegramy P» A. T»

Papież o pomocy dla Rosji.
R zym . Papież Benedykt XV prowadzi 

w dalszym ciągu akcję pomocy na rzeez 
głodu ą*ej ludności w Rosji. Po ogłoszeniu 
wezwani* do narodów cywilizowanych Papież 
zw róńł się osobiście do przedstawicieli dy­
plomatycznych pr ;y Stolicy Apostolskiej, 
aby swoim rządom wyrazili prośbę o po­
parcie inicjatywy papieskiej na rzecz Rosji. 
Ponadto Papi-* prz’ słał instrukcję w tym 
duchu nuncjuszom apostolskim.

nnwun m — — — — ■ a - a n m  111 —  i

Podpisujcie 
Polską 

P a ń s t w o w ą

P o & y c F . k e  I

mijają. Mała^ L la jest milusieńka. Powie­
dzenie jej, aśsaiechy i pocałunki wydają mi 
się słodkie. Bawimy się często razem na nla 
iy . Nie przeczę, bym nie znajdowała jeszcze 
pewnej przyjemności w wyszukiwaniu prze­
ślicznych muszli i kamyczków, którym na- 
dajemu, potem, najrozmaitsza, fantastyczne 
nazwy. Lubię takie łowić krewetki i budo­
wać, korzystając z opadu morza, ogromne 
płaze z piasku, co je pierwsze niszezą fale, 
zamieniając we wzgórza „wokoło otoczone 
wodą"

Potem opowiadam dawne bajki, bajki
0 Bizucie — olbrzymie, które uczenniczka 
moja lubi namiętnie.

Uczennica? Pytam, sama siebie często, 
chocisi nies.ety nadaremnie, czego ja ją 
właściwie nauczę, prócz dziejów awanturni­
czego Bizuta Olbrzyma?... Leniwą bowiem 
jest, jak gąsienica... a zresztą, takie tu pa­
nują upały ! To jest okrutne, mojem zdaniem, 
męczyć dz eei w czasie wakacji. Brak mi na 
wet odwagi, dawsć jej złe noty. Wczoraj, gdy 
Liii zrobiła trzydzieśctdwa błędy w dyktan­
dzie, napisałam pod niem bardzo dobrze',., 
Miała ich wilią bowiem pięćdziesiątsześć... 
Pani Valois skrytykowała moją pobłażliwość
1 zrobiła mi o nią wymówki. Jest bardzo 
wyniosła i wcale mi się nie podoba. Jej 
piękna twarz, wykwintne maniery i nienatu­
ralny sposób mówienia są istotnie przesadą 
aż do śmieszności Miałabym oehotę jej po­
wiedzieć: „Bądź mniej ładna, bądź brzydka, 
wulgarna, krzydiwa, ale, na miłość Buską, 
nie zawsze jednakowa!'* Wystarcza mi na 
nią patrzeć, albo jej słuchać, by się czuć 
znudzoną.. Zdaje mi się, że m ąt jej odezu 
wa coś podobnego, chociaż jest, w stosunku 
do niej, wprost imponująco cierpliwy.

Do widzenia, Kerjeau, wołają mnie... 
Obiecuję Ci, ie  będę dzielna.

Twoja sercem
Amy.

NADESŁANE.
Za tę  rubrykę Redakcja n ie  bierze o d p o w ied z ia ln o śc i:

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
T ak je s t,  a  to stanow i n a jlep sze  św iadectw o, 

że to w ar rnój p o zy sk a ł sobie  p e łn e  zadow olen ie  
odbiorców . Z d n ia  n a  d z ie ń  w z ra s ta ją c y  pobyt 
n a  ta śm y  i  k a lk i  (do m aszy n  p iszących) m ark i 
„ \TE N U S “. w ytw ory iirm y  C row n R ibbon  & 
C arbon  M ig . Co. R o c h e ste r  N . Y. U. S. A. 
dow odzi n ie z b ic ie , że a r ty k u ł  te n  p o s ia d a  r z e ­
czyw iście te  w szy stk ie  n ie d o śc ig n io n e  za le ty , 
d z ięk i k tó rym  o d n ió s ł w o sta tn ic h  p a ru  la ta c h  
rekorduw e zw ycięstw o n a d  w sze lk im  tow arem  
k o n k u ren cy jn y m  n a  ry n k a c h  św iatow ych .

W y łączn y  sp rzed a w ca :

LUDWIK AKSMAN, M ó w ,  SzewsŁa 10
Tel. 3 2 - 8 8 .

Willa Fol 37 sierpni*. 
Pcctci^y ji?eteś, że mi tak wiernie od­

powiadasz. Radabym pisywać do Ciebie w 
sposób zajmujący, ale wolną bywam dopiero 
wieczorem..., a wydaje mi się zawsze, że 
przygody dnia nie miały żadnego wybitnego 
znaczenia, wobec czego i tego ponadto jeszcze 
ie  jestem zmęezona nadmorskiem powietrzem, 
porzucam zamiar wyspowiadania Ci się z mo­
ich czynów i myśli i zasypiam, jak małe 
dziecko, już o dziewiątej wieezór...

Przebywanie na plaży stanowi jedoą z 
największych naszych przyjemności, naszych, 
to znaezy, oczywiście, Liii i moich... Kąpie­
my się również z zapałem i wiesz o tern, że 
pł.w am , jak ryba. Nauczyłam się tej sitaki 
jeszcze w dzieciństwie i omal, że instynkto­
wnie, bez cienia wysiłku. Samo dotknięcie 
się z morzem odurza mię radością, gdyż od­
najduję wówczas blizki mi żywioł, żywioł, 
odpowiadający całej moiej istocie. Pan Va 
lois twierdzi, że todna z moich pra-prababek 
musiała niezawodnie być syreną i ie się w 
mą wdałam.

Syrena, lub nie, staram się Lilę zazna­
jomić z kunsztem, któremu zawdzięczam tę 
poetyckc-zagadkuwą nazwę i powodzenie mo­
ich lekcji dowodzi, że obie z Lilą, jedna z 
nas jako nauczycielka, a druga jako *czen- 
mca, więcej stanowczo posiadamy zdolności 
do pływania, niżeli do gramatyki.

Odbywamy takie w iehie spacery po 
okolicy, wyszukując nieznanych nam a eza 
sem nawet ra zej niebezpiecznych nam ście­
żek... Czasem, gdy n  e jest zajęty polowa­
niem, lub rybołóstwem, towarzyszy nam pan 
Valois. Brak mu bezprzecznie wszelkiego ro­
dzaju dystynkcji, ale w o lego  o wiele cd je ­
go żony, bo jest prosty, uprzejmy i stale w 
dobrym humorze. Zna wielu ciekawych ludzi; 
dużo polityków i literatów, a wielka jego 
głowa pełną jest anegdotek i wspmnień. 
Opowiada również z wielką żywością, a jego

Nabożeństwo żałobne
za duszę

ś, p. Leszka Puchalika
podporucznika W. P., b. oficera armii gpn. 
Hal'era, uczestnika walk w obronie Lwowa 
i Warszawy, odinaezonego Krzyżem Wale­
cznych, poieglego w bitwie p id  Ciechano­

wem dnia 18 sierpnia 1930,

odprawione będzie we środę, dnia 17 sier- 
dnia b. r. o godz. 8 rano w kościele para- 

fj&lnym św. Antoniego.

lapisujcie się do C ie m n e g o  K rzyża
X j  •3TĆ>'&7-, B i e l o - w s ^ i e g r o  © .  

C złonek  w ieczy sty  6 000 M p.
C złonek  zw ycza jn y  50 „
C złonsE  w sp ie ra jąc y  20 „
U czniow ie i uezem ce 6 „

Odznaki bezpłatnie.

sposób mówienia mnie bawi. Jego naiwność 
i brak ceremonialności wypoczywają po go­
dności pani Val;>is. 1 zdaje mi się, ie  bie­
dak, ie  z bliżonych do tego powodów, lubi 
przebywać z Lilą i ze mną.

Państwo Valois nie widują tu  prawie 
hikogo. Nie posiadają żadnych stosunków 
w samemże Honlgate, gdzie przebywają po­
raź pierwszy, a są na to, by sobie takiei 
wyrobić, ona zbyt zimna i niedostępna, on 
znów, zanadto zaabsorbowany strzelną i węd­
ką. Wieczorem, jeżeli pani Vaiois nie ma 
ochoty iść do kasyna, biegnie Lila, zazwy­
czaj, po swojego ojca i bawimy się we troje 
w gąskę, albo w żołtego kanełka.

Oto, kochany Kerjeau, moje życie! Two­
je  jest może jeszcze bardziej spokojne, ale 
za to list Twój, to istny „hymn do pracy". 
Widać, ie Cię ona wzięła w swoje posiada­
nie, widae, że Cię sobie zdoby;a i odurzyła... 
„Poszukiwanie" roznamiętnia Cię, zdaje mi 
się, do tego s opnia, »e g d y ‘y Ci został 
udzielony bajkowy dar odkrycia wszystkiego 
naraz, to byś się czuł najszczęśliwszym z lu­
dzi. A donosisz mi także, ze etduenn .e  ra­
na odbywasz kurację powietrzną i że Ci ona 
służy wybornie!... To pięknie pusiadać skrzy­
dła 1... Syreny się niemi, niestety, me megą 
poszczycić!.. Jakżebym Cię rada już zuba- 
ezyć, mój Ty stary, kochany Kerjeau!

Kocham Cię serdecznie.
Twoja mała

Amy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redak to r: 
ST A H ISŁ A W  R O SSO W SK I.

U B Z Ę D O W £ .

Rozmaita obwieszczenia.
Cg. I. b) 258,21/1. Przeciw niewiado­

mej z miejsca pobytu Urszuli Kierepka z&m. 
Muzyczak, której miejsee pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego w Złoezowie przez Zygmunta Muzy- 
ez&ka, leśniczego w Maleniskach, pozew o 
separację od stołu i łcża zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczone zostoły audjeneje ugodo­
we na dzień 20 sierpnia, 27 sierpnia i 3 
września 1931 r. każdym razem o godz. 12 
przed południem. Celem strzeżenia praw 
Urszuli Kierepki z&m. Muzycz-k. ustanawia 
się p. dr. Kitaja, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
Urszulę Kierepka z&m, Muzyczak w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Złoczów, 12 lipea 1921. 8070

C. VIII. 261/21/1. Przeciw Nykole 
Kolasa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Marję 1 śl. Czerwoniak 
2 śl. Bzłaban z Chodaezkowa małego, pozew 
o zwrot pierzyny i poduszki lub zapłacenie 
wartości 10.(H0 Marek polskich. Na podsta­
wie pozwu wyznaezony został term in do 
rozprawy na dzień 30 wrześnie 1921 r. o 
godzinie 9 przed południem biuro Nr. 8. 
Celem strzeżenia praw Nykoły Kolasa, 
utanaw ia się p, Jana Owczarza, naczelnika

gminy w Ciiodaczkowie małym, kurat rem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Nykołr 
Kolasa w rzeczonej sprawie na jego kesu 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Taruopol, 23 lipea 1921. 8077 1—2

C. VIII. 280/21/1. Strona powodowa 
Jetti Katz zam. Reeht w Złoczowie, wniosła 
skargę przeciw strome pozwanej nieznanemu 
z miejsea pobytu Pinkasowi Recht o 10.000 
Mk. do L. czyn. C. VIU. 280/21/1. Audjeueja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
30 sierpnia 1921 o godzinie 12 w południe 
w tym sądzie biuro Nr. 13. Ponieważ miej- 
eee pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się adwokata Baltarowicza, kura­
torem, który ją będzie zaztępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy Oddział VIII.

Złoczów, 9 maja 1921, 8069

C. 113/21. W sprawie Józefa Wali 
w Borzęcinie przeciw Władysławowi Wali 
z Borzęcina, obecnie niewiadomemu z miejsea 
pobytu o uznanie,, rozporządzenia ostatniej 
woli z i nieważne, Na podstawie pozwu wy 
znaczoną zm tała audiencja do rozprawy na 
d i eń 29 sierpnia 1921 o godz. 9 rano biuro 
Nr. 8 sala rozpraw 1 Ponieważ niewiadomo, 
gdzie Władysław Wala przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora

w osobie p. adw. dr. Białego w Radłowie, j 
Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki on w sądtie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. 1.
Radłów, 4 ezerwca 1921, 8078

Ksiksrsa.
L. 15940/IV. Celem nadania posady 

stałego sługi szkolnego w peastwowem gi­
mnazjum w Rohatynie, ogłasza Kurat rjum 
Okręgu szkolnego lwowskiego nimejszem 
konkurs z t rminem wnoszenia podań do 
dnia 25 sierpnia 19(31 r. Do tej posady są 
przywiązane pobory czwartego stopura płacy 
kategorii niższych funkcjonariuszy państwo­
wych (III. kl. miejscowości, odpowiednia 
grupa rodzinna), po myśli ustawy z dnia 12 
lipe. 1920 Dz. u. Rzp. P. N r 65 poz. 429. 
Z posadą tą  są połączone wszelkie obowiązki 
sługi szkolnego, a więc należyta obsługa sal 
szkolnych, gabinetów, kancelarji dyrektora, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no 
szenie materj»łu opałowego, pa enie w pie­
cach, zamiatanie śuiegu i t. p. Ubiegaiący 
się o tę posadę ma wykazać: 1. znajomość
języka polskiego w słowie i piśmie, ktoią 
udowodnić należy przedłożonem świadectwem 
szkolnem ukońezouyeh przynajmniej dwóeb 
klas szkoły powszechnej i własnoręczną próbą

pisma, 2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa­
dectwem lekarza rządowego, 3. nieorzekro- 
ezony 45 rok żyeia, w dowód czego należy 
przedłóż) ć  metrykę urodzenia. Nadto należy 
prze drożyć: aj świadectwo m ralności i pra- 
womyślności politycznej, wystawione przez 
właściwą władzę, jeżeli peient nie pozostaje 
w służbie publicznej, b) wszystkie świadectwa 
z dotychczasowego zatrudnienia petenta. 
Podania, zaopatrzone w powyższe dokumenta, 
należy wnieść w oznaczonym terminie do 
Kuratorium O. S. L., jeżeli zaś ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej przełożonej władzy, z do­
łączeniem wydanej przez nią opinii służbo­
wej. Zaznacza się że przy nadamu tej posady 
będą mieć pierwszeństwo wysłużeni podofi- 
carowie, posi»d±jący wymaganą powyżej 
kwal fisację i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat tudzież inwalidzi wojskowi.

Lwów, 8 sierpnia 1921, 8073 2 —3

Wy?dki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 22/21/2. Sąd okręgowy w Przemy­
ślu jako Trybunał dla spraw prasowych 
orzekł na mocy §§ 489 i 4y3 p. k., że 
cała treść artykuiu umieszczonego w Nr. 2 
wychodzącego w Przemyślu czasopisma pe- 
rjodycznego „Robiinyeza Gazeta- z 31 lipea 
1921, 1, p. n. .Sprawdi otomańikie błudne 
kołeso* od słów „kutnb rozumijr.sia dałybsia* 
do słów „nimeckoji i awstryjskoji okupacji"



1 od słów „czyż w demokratycznych derża- 
wach" do słów „demokratyeznyj zamasko­
wano"; 2. p. n. Polityeznyj proees w Sam- 
bori" od słów „tak ne tilky za bolszewyzm" 
do końea artykułu; 3. p. n. „Dwa kongresy 
iinoctwa" od słów -I  szcze bałoby duże 
harno“ do końca artykuł* zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) i występku z § 300 i 
805 u. k,, że konfiskata tego numeru czaso­
pisma „Bobitnycza Gazeta" jest usprawiedli­
wioną, że rozpowszechnianie rzeczonego ar­
tykułu jest wzbronione. Zarazem poleca się 
redakcji czasopisma „Bobitnycza Gazeta", by 
po myśli § 20 ustawy prasowej, treść orze­
czenia tego na pierwszej stronicy najbliższe­
go numeru swego czasopisma bez powodów 
umieściła.

Sąd okręgowy, Oddział "VI.
Przemyśl, dnia 3 sierpnia 1921. 8075

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!
Pr. 258'21, Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczonego 
w czasopiśmie „Wpered* N r. 130 (613 
z dnia 7 sierpnia 1921 r, w ustępie pot 
tytułem: „Do socjalistycznoho proletarjatu
ciłoho świta" od słów „Imenem szyrokych 
mas" do końea artykułu zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k., uznał dokonaną 
w dniu 6 sierpnia 1931 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ea 
łego nakładu i wydał w myśl § 492 p, k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1921. 808‘

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!
P r. 251/21. Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, te  treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk" Nr, 152 z dnia 4 sierpnia 
1921 r. w artykule pod ty tu łem : „Delegatka 
Miżnarodnoi Ż!noczoi Ligy u Lwowir' 
w ustępie od słów „szczo ich ram  itawyt 
do słów „za polityczni prowyny' i między 
słowami „kraszoi deli naszoi" a słowem 
„batkiwszezyny* zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k , uznał dokonaną w dniu I 
sierpnia 1921 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie eałego nakładu 
i wydał w myśl § 492 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego

Lwów. ■inia 6 sierpnia 1921 8081

W imieniu Bzeezypospolitej P olskiej!
Pr. 255/81. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopima „Kurjer 
Lwowski" Ńr. 185 z dnia 8 sierpnia 1921 
w artykule pod tytułem : „Ukr. S. D. do
socjalistów całego świata" w ustępie od słów 
„Przeciw zarządzonemu" do końca artykułu 
zawiera znamiona występku z § 84 u. pr. 
uznał dokonaną w dniu 7 sierpnia 1921 r 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie eałegó nakładu i wydał w myś 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tsgo pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1921. 8084

W imieniu Bzeezypospolitej Polskiej!
Pr. 254/21, Sąd okręgowy kamy we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść artykułu umieszczo­
nego w czasouismie „Prykarpatskaja Buś" Nr. 
124 z dnia 8 sierpnia 1931 r. pod tytułem : 
„Bolnoj wopios" w ustępach a) „l tak nado" 
do słów „uikto ne toropytsia", b) od słów 
„k’ nepros*enuym hostjam" do słów nastę­
pnego zdania „razojtyś w ■ mninijach", c 
od słów „iskljuezajetsia ot" do słów „batra- 
kow , d) od słów „o sowisty można" do 
końca artykułu zawiera ad 1 a) b) znamiona 
występku z § 302 u. k., zaś ad 1 c) d) 
zbrodni z § 65 a) u. k., uznał dokonaną 
w dniu 6 sierpnia 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie eałego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p, k, zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru 
kowego.

Lwów, 9 sierpnia 1921. 8085

W imieniu Bzeezypospolitej Polsk ie j!
Pr. 852/21. Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczone­
go w czasopiśmie „Ukraińskyj Wistnyk Nr. 
155 z dnia 7 sierpnia 1921 r. pod tytułem: 
„Narodnyj Komitet w sprawie konskrypcii 
i poboru do polskoho wo.ska urjadowców 
Ukrsińciw" w ustępach od początkowych 
słów „Wid Redakcji" do końca artykułu 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., 
uznał dokonaną w dniu 6 sierpnia 1921 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p.k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
togo pisma drukowego. ■

Lwów, dnia 9 sierpnia 1921, 8086

Lieytaeje.
E. 463 20/5. Edykt licytacyjny. Dnia 

9 września 1921 o godz. 10 r*no odbędzie 
się w sądzie podpisanym biuro Nr. 4 Hcyta- 
cja realności lwh. 24 gmiay Maków obej 
muiącej p i ud. Iks* . 127 i c^ęść p. lkat. 
1338 w obszarze razem 125 20 m* dom 
drewniany st»ry do rozebrania, mury w sta­
jence i części sieni z fundamentem kamien­
nym oraz zrąb piętrowy z cegły na funda­
mencie kamiennym Eugenjusra Glatmana 
w 5/24 Karoliny Bareikowej w 5/24 W in­
centego Zajdy w 14 24 częściach w innych . 
Nieruchomość powyższa jest oceniona na 
225—200 Mk., najniższa oferta 117.600 Mk. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. Wa­
runki licytacyjne i protokół opisania i osza- 
eowama może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Maków, 23 lipca 1921. 8055

E. 54/21/3. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
września 1921 o godz. 11 rano odbędzie się 
w sądzie podpisanym biuro Nr. 4 licytacja 
1/4 części realności lwh. 162 gminy Biała, 
obejmującej zabudowania drewniane i 21 
parcel gruntu i 3/193 części realności lwh. 
357 gm.ny Biała 19 parcel Wiktorji % Mi­
gasów Lapkowej własnych. Nieruchomości 
powyższe są ocenione na 23.826 Mk., naj­
niższa oferta 15.885 Mk. Poniżej tej ceny 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne i 
protokOł opisania i oszacowania może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć w tutejszym 
sądzie.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, 11 lipca 1921. 8056

Knratele.
P, 105/21/13. Marję Grzeszczuk z Lip 

ska uanano umysłowo chorą. Kuratorem jei 
ustanowiono Macieja Szumskiego z Lipska

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Cieszanów, 28 ezerwca 1921. 805

Firm . 768/21. Oddz. Poj. III. 137. Zmia 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­
jedynczych. Siedziba i brzmienie f  rmy detą-i 
Parowa fabryka wódek polskich Romana 
Marczyńskiego Zwierzyniec Kraków, obecnie 
Parowa fabryka wódak Bomana Marczyń­
skiego Prądnik czerwony, Kraków. Dzień 
wpisu 19 czerwca f921 .

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków dnia 8 czerwca 1921. 7205

Firm  828/21. Wykreślenie firmy. W re- 
jestrze dlz stowarzyszeńwpisnno przy „Sto­
warzyszeniu producentów skór surowyeh w 
P. zeworsku, stowarzyszenia zsrajestrowauego 
z ograniczoną poręką" wykreślenie firmy po 
rozwiązaniu tego stowarzyszenia i przeprowa­
dzeniu likwidacji. Wpis ten ogłssza się w 
„Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. V. 
Bzeszów, dnia 4 czerwea 1921. 7! 49

Firm. 806/21. Rej A. 391 Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 8 
czerwea 1921. Siedziba firmy E iward Arway 
Przedmiot przedsiębiorstwa Drukarnia. Po 
siadaez Edward Arway, właściciel drukam i 
w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 
Bzeszów, dnia 4 czerwca 1921 r. 7151

Firm . 578/21. Oddi. C. IV. 33. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddziału C wciągnięio co następuje 
Siedziba firmy Kraków, Brzmienie f i rmy: 
Mierczyński i Żarnowiecki dom handlowo- 
rolniezy w Krakowie spółka z ogr. odpowie­
dzialnością Przedmiot przedsiębiorstwa ku ­
pno i sprzedaż na rachunek własny komi­
sowy wszelkiego rodzaju maszyn i tychże 
części składowych wchodzących w zakres 
przemysłu i rolnictwa oraz przyjmowanie 
zastępstw firm krajowych i zagranicznych 
w granicaeh przedsiębiorstwa. Rodzaj spółki 
Spółka z ogranicziną odpowiedzialnością 
po myśli ustawy s dnia 6 marca 1906 L, 58 
Dzup, oparta na kontrakcie notarialnym z 

daty Kraków 14 kwietnia 1921 L. R. 13132, 
Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał 
zakładowy 300 000 Mk wpłacony gotówką. 
Zawiadowcy Stanisław Miarezyński przemy 
sł^wiee w Warszawie ul, Piękna 8 i Kazi­
mierz Żarnowiecki przemysłowiec w Krako­
wie ul. Arjańska L. 8. Podpis firmy. Pod 
brzmieniem firmy wypisanem lub stampilją

wyciśniętym położą obaj zawiadowey swoje 
poppisy. Dzień wpisu 12 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz:ał II. 
Kraków dnia 28 kwietnia 1921. 7192

Firm. 755 21. Oddz. C. IV. 61 Wpis 
do reiestru handlowego firmy spółkowej 
D) rejestru Oddział O. wciągnięto co na 
stępuie : Siedziba firmy : Kraków Wielopole 
nr. 15. Brzmienie f i rmy:  „Sweter" krakow­
ska wytwórnia wyrobów wełnianych, jedwa 
bnych i haftów, spółka s ograniczaną odpo 
wiadzUlaością w Krakowie. Przedmiot przed 
siębiorstwa: fabrykacja sweterów i innych
wyrobów wełnianych i jedwabnych oraz 
haftów maszynowych i rę?zayeh i pokre 
wnych artykułów, tudzież przemysły pomoc 
nieze. Form a spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością z ustawy z 6 marca 191)6
1. 58 Dz. u. p. zasadzająca się na kontrakcie 
spółki z daty Krakówdni* 20 kwietnia 1921 
i. rep, 13238. Czas trwania spółki nieograni­
czony. Wysokość kapitału zakładowego 300 
tysięcy Mk. Do zastępstwa spółki uprawnieni 
są zawiadowcy: 1, H*nryk Datner przemy­
słowiec w Krakowie Zielona 10. 2 Salomon 
Bottner przemysłowiec w Krakowie Wielo- 
pole 15. 3. Adolf Gńiubaum właśc ciel wy 
twóni haftów w Krakowie Wielopole 15, 4. 
Ignacy Gitinbaum współwłaściciel wytwórni 
haftów w Krakowie Meiselsa 8. 5. Maurycy 
Gninbaum współwłaściciel wytwórni haftów 
w Krakowie Starowiślna 42 i to kolektywnie 
dwaj zawiadowcy, % których jednym musi 
być Henryk Dattcer. Podpis firmyj: Pod wy 
drukowaną przez kogokolwiek wypisaną lub 
stampilją wyciśniętą nazwą firmy podpiszą 
się kolektewnie dwaj zawiadowcy, z których 
jednym musi być Henryk D ittner. Dtień 
wpisu: 11 czerwca 1921.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział II.
Kraków, dnia 4 czerwca 1921. 7222

Firm. 720/21. Oddz. A. l i t .  229. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej 
Do rejestru oddział A. wciąg cięto co nastę­
puje : Siedziba firmy. Kraków, ul. Augustjań- 
ska 1. 15. 1. Brzmienie firmy: „Giiiospan et 
Gerber . 3. właściciele firmy: Ohsskel G iin- 
span i Wolf Gerber obydwaj kupcy w Kra­
kowie przy ul. św. Filipa 1. 13 zamieszkali 
3, przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny 
handel towarów mieszanych i papieru, For­
ma spó łk i: jawna spółka handlowa. Podpis 
firmy: Do podpisywania firmy brzmieniem 
tejże Grtinspan Gerber uprawnieni są samo 
dzielnie obaj spólniey. Dzień wpisu: 17 
czerwca 1921.

Sąd okręgowy, handlowy Oddział II.
Kraków, 16 czerwca 1921. 7227

Firm . 443/21 Rg. A, 167. Należy wpi 
sać do rejestru handlowego Oddział Rg. A.: 
Siedziba firmy: Tymbark, Brzmienie firmy: 
Józef R:tt»nberg. Przedmiot przedfiębior 
stwa: handel towarów mieszanych Wł?ści- 
citl przedsiębiorstwa Józef Rottenberg. Dzień 
wpisu 28 maja 1931.

Sąd okręgowy jako hand l, Oddział IV.
Nowy Sącz 28 maja 1921, 7102

Firm. 3/21 II Stow. 250. Dodztk i 
zmiany do istniejących już firm w rejes'r e 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Siedziba firmy: Bukowsko. Brr mienie firmy: 
Towarzystwo zalic kowe w Bukowska st-,w 
zarel z ogran. poręka. Zmiana w zarządzie: 
ustępuje dyrektor Frauciszek Hoszowski, 
w .jego miejsce wstępuje W .lheim Szafrań­
ski geometra ewidencyjny w Bulowsku. D y­
rektorowie Jan  Pieszczoch i Wolf F eg en - 
baum ponownie zostali wybrani.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 18 ezorwea 192*. 7177

Firm  433/21 Sp. II. 114. Zmiany do­
tyczące j*ż wpisanego stowarzyszenia. W re ­
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 14 maja 
1921 przy stowarzyszeniu „Towarzystwo za 
liczkowe i ochrony własności ziemskiej w 
Limanowej" stowarzyszenie zarej, s ogran. 
odpow. następujące zmiany: wystąpił czło­
nek dyrekcji Antoni Grochowalski wybrany 
członkiem dyrekcji dr. Kazimierz Mieroszew- 
ski, starszy iekars powiatowy w Limanowej.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 maja 1921. 7101

Firm . 741/U . Oddz. O. IV. 55. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej- 
Do rejestru Oddz. C. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków ul. Sebastjaua 
18. Brzmienie firmy: Towarzystwo ekspor­
towe „Pecus" spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstw*: 
lurtowny handel surowymi skórami i innymi 

ubocznymi produktami zwierzęeemi. Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością po myśli ust. z 6 marca 1906 L. 58 
)z. u. p. oparta na kontrakeie notarjalnym 

z daty Kraków 27 maja 1921 L rep. 23.966. 
Kapitał zakładowy 100.000.000 Mk. wpła-

j eony gotówką w całości. Zawiadowey: 1
Dr, Józafai Procbowski majster m żn ie iy  
w Krakowie Szpitalna 4. 2. Salrmon Lubasch 
kupiec w Krakowie ul. Sebastjana 18. 3. 
Izrael K^kn kupiec w Krakowie ul. Wolniea
3. 4. W incenty Heublum kupiec w Kr»kowie 
nl Rzeźnicza 29. Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni dwaj zawiadowcy albo jeden za­
wiadowca i prokurzysta. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy umieszczą swoje nazwiska 
albo dwaj zawiadowey, albo jeden zawia­
dowca i prokurzyste. Dzień wpisu 8 czerwea 
1921.

Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II.
Kraków, dnia 2 czerwca 1921. 7221

Firm. 579/21. Oddz. A. !I. 30. Zmiany
i dodatki odnosząca się do wpisanyeh już
w rejestrze handlowym firm kupców poje 
dynczyth. Do rejestru oddział A wciągnięto 
e« następuje: Siedziba f ir m y :  Niepołomice. 
Brzmienie firmy I. Mames, skład drzewa i 
węgla w Niepołomicach, Wystąpił jawny 
spóloik Dawid Mames a udział jego w 3/28 
częściach nabył Efraim Mames, Dzień wpi­
su 30 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy cywiluy Oddz. II, 
Kraków dnia 28 kwietnia 1931. 7193

Firm . 772/21 C II 265. Do rejestru
handlowego oddział O wpisano. Brzmienie i
siedziba firmy „Muranyi" fabryka wyro­
bów stolarskich w Krakowie spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością Prokurę udzielo­
no Helenie Kapałczyńskiej buchalterce w 
Krakowie ul, Wincentego Pola 1. 85. Dzień 
wpisu 10 czerwca 1921.

Sąd okręgowy eywilny Oddz. II.
Kraków, dnia 8 ezerwea 1921. 7304

Firm . 27/20. Stow. I. 10. Do rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba 
firmy. Wesoła. Brzmienie firmy. Spółka
oszczędności i pożyczek, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką w We­
sołej. Ustąpili z zarządu: ks Stanisław
Stankiewicz, Andrzej Pęcherek, Walenty 
Sękowski, Jan  Kudła, Jan  Ohyłek, Łukasz 
Domaradzki. Szymoa Orenczek. W ybrani 
zostali do zarządu: ks. Stanisław Stankiewicz, 
Andrzej Pęcherek, Szymon Ozenczek, Szy­
mon Sękowski, Franciszek Dańko, Józef
Kudła, Urban Stec. Dzień wpisu 29 maja
1920 r.

Sąd okręgowy, j. handlowy Oddział IV.
Sanok, 20 maja 1920. 7005

Firm  106 20. Stow. I. 154. Wpis firmy 
stow arzyszeiia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gosp darczych Siedziba stowarzy­
szenia Dynów, Brzmienie firmy. Konsum 
urzędn;czy w Dynowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ogrank-zoną poręką. Data sta­
tutu. 24 września 1920. Przedmiot przedsię 
biorstwa: nabywanie i dostarczanie artyku­
łów gospodarstwa domowego i środków spo­
żywczych tyiko dla członków. Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcja : ftarszy geometra 
ewideneyjuy Jakób Weiraueh oficjał poda­
tkowy Stanisław Wlassak, oficjał sądowy 
Edmund Potoczny. Podpis firmy: pod pie­
częcią firmy podpis dwóch dyrektorów. 
Ogłoszenia przez umieszczenie ogłoszenia 
w lokalach sklepowych oraz przez ogłoszenie 
na 8 dni przed terminem zgromadzenia 
w jidnyc) z ecdzieoEyoh krcjowych dzien­
ników. U ddały członków w wysokości 100 
Mk. Odpowiedzialność do wysokości podwój­
nej iloś i udziałów. Data wpisu 18 czerwca
1921 r.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 18 czerwca 1921. 7011

Firm. 3992 30. Rg. A. 337. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
Wpisano do reiestru dnia 14 grudnia 1920. 
Brzmienie firmy. Mejtech Seiden. Siedziba 
firmy. Rzesiów Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Wyszynk piwa i wina. Posiadacz firmy. 
Meilech Seiden w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy O. V. 
Rzeszów, 4 grudnia 1920. 7015

Firm  3120/20. Wp»s firmy pojedynczej. 
Do rejestru wpisano dnia 17 maja 1921. 
Siedzib*, firmy. Rzeszów Brzmienie firmy. 
Ja^ób Wachtel. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Rzf źnictwo. Posiadacz. Jakób W achtel, rze- 
źuik w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Rzoszów, 7 maja 1921. 7016

Firm . 43 21. R e i A. I. 270, Wpis ja­
wnej soółki handlowej. Do rejestru wpisa­
no dnia 9 maja 1921. Siedziba firm y: J a ­
sło. Brzmienie firm y: Harz & Blut, fabryka 
)asty do obuwia w Jaśle. Przedmiot przed 

siębiorstw a: Prowadzenie fabryki pasty d



obuwia w Jaśle i sprzedały hurtownej i de- 
tajliesnąj wyrobów te że Rodzaj spó łk i: Ja- 
y n a  sió łka handle wa od dni* 20 kwietnia 
J92L Spóiniey: Snuche Harz, Salomon Blut. 
Każdy a powyższych sputników z osobna u 
prawmouy do zastępstwa spółki. Spólaicy 
h ę lą  firmę podpisywać w tea  sposób, ie  
pod wypisaosm ręczuie lub maszynowo lub 
wydrukowanam h zmięciem fitmy umieści 
którykolwiek ze spóioików swoja imię i n a ­
zwisko lub samo o .zwinto-

Sąd okręgowy jsko hm dl, Oddział IV.
Jasło, dn>a 22 kwietniu 1921. 7048

Firm. 548/21. Reg. A 377, W pis do 
j .jes-iu handlowego firm pojedyńzzyeh. Wpi­
sano do rejestru daia 5 kwietnia 1921 r. 
Brzmienie firmy. Stefan Stopiński, Siedziba 
firmy: Rzeszów. Przadmio* przedsiębiostwa: 
,W asarstwo“. PozUńeez firmy: Stefan Sto- 
pia*ki w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako h:»ndl. Oddział V,
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1921. 7049

Firm . 787/31. ZmUny dotyczące już 
wpisanego Stówa i-yszeim. W rejestrze *to- 
warzyszeń wpisano przy stowarzyszeniu: 
„Kara zaliczkowa i oszczędności w Rudniku 
n'S Stow anyssenie zarej^st.iowane z ograni­
czona poręką", że aa  waluem zgromadzeniu 
członków w dniu 7 ny ja  '921 odbytem u 
chwalono zmianę §§ 12 i 31 statutu w ten 
sposób, ii aosraa-ż -ien a tych paragrafów 
obecnie oprewnią: § 12, Każdy członek mo­
że mieć tjiko  ;ed*a udzi-ł. który wynosić 
nic że najmniej 100 Mk., taś  najwięcej 10.000 
marek, Wysokość udziain może być zmie­
niona cc. s a lą  walnego zgromadzenia. Ped- 
wyżeiec e przez czionia udziału ponad wy­
sokość deklarowaną, bądź to przez diTszą 
wpratg. bądź przez dopisanie dywidend, za­
stępuje d kl&rację dodatkową do wysokości 
w ten sposób nar sloj. § 3?. Walne zgro­
madzenie złożone * crłonkow, uprawnionych 
do głosowania w my 1 § 5 jest najwyższym 
organem Stowarzyszenia, każdy członek u- 
czemniczy w w&inem zgromadzeniu tylko o- 
sobiśrie, za instytucje i Scowarzyszenia bio­
rą uuzuł ich wykazani pełnomocnicy, wpła­
cone loG Mk. udin-łu daje jeden głos, zas 
każdy następny i . 000 Mk. po jednym gło­
sie, nie m <*e jednak żaden członek mieć 
więcej jak 10 głosow. Wpis ten ogłasza się 
w „Gateeie Lwowskiej".

c>ąd o*ręgowy jako haadl. Oddział IV.
Rzeszów, dnia 21 ra aa  1921. 70i,7

Firm. 441/21 Rg. A. 165. Wpis do 
rejestru handlowego. Oddział Rg. A. Sie­
dziba firn y: Kłcudoe Me?ina.Brzmienie firmy: 
Abiacha-r. NeugóSiAT Fiirber. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: bando) bydła. Posiadacz 
Abracham Nawgróscfiel Fiiroer. L ata w pm u: 
21 maja 1921.

rąd  okręgowy jako handlowy. > ddz. IV.
Nowy Sącz, 2i uiaja 1921. 7409

w wic nm&zm m an»rlt£e»
T. 58/21. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za z waiłego. Wojciech Zając 
syn Stanisława, urodzony 19 kwietnia 1887 
zamieszkały w M ammpoJu S. p. Halicx po­
wołany ogo ną mobilizacją do wojska austr. 
odszedł na front a ja* świadek Tomasz Ta­
rasiewicz zeznał w r. 19i4  brał udział v bi­
twie pod Lęblinem po gtórej więcej gi me 
w .dział i nie wie co się z nim stało. Ody 
zachodzi domŁiemaoie śmierci tegoż wuraza 
s ię n ap rc śeę  Juiji Zająe postępowań e celem 
uznania za zmaz lego zaginionego. W i-dim  - 
ści o zaginionym nmezy udaeiić Sądowi lub 
L i o wi Gabrysiu a  Sona,owi w Haliczu, któ 
rego UstaBawna się kuratorem i obicntą 
węzła .małżeńskiego. Wojcierha Zając:., wzywa 
Się by pri d poapisatyiu bąiern jaw ł się 
lab w inny sposou dał znać o swem życiu. 
Sąu Ut. u* ponowną p.osoę po dniu i lu­
tego 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

d l a ^ f W J f .  G u d i ia ł  IV. 
Stanisławów, lb  kwietnia 1921. 8045

T. 74/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śm itici za zwartego. Ste­
fan Ghacewiez, syn P.*wla, ur. 13 sierpnia 
1880 zamieszkały w Nowicy Sp. Kaius. po 
Wcłsny 19ld rot.u do y.ojska am tr, odszedł 
na f r o n t  a jak świadkowie zezn&ii aamoro- 
w&ł 20 lu^go lyp.j Ulł cholerę i miał w 
szp,tal.i uinizeć. Gdy zacaodzi ustawowe do- 
domnieiuanie sm nrci tegoż wuiŁŻa Się po­
stępowano na prośbę Paraski Chacewit' i ce­
lem uznanie zmaiłego zaginionego. Wia­
domości e i  y  iu.or por i.akzy adzielic Są :OW, 
lab k u r a to r o w i  i obrońcy węzła ntałżei.zku- 
Ro or. Z olóch ow skttinu  w Kałusza. fc>ti fana, 
^hacewicza wzywa się, oy pirted podpisanym 
“idem yzwi się lub w inny opoaob dał zn»c 

lwem życiu. Sąd tutejszy na ponowną

prośbę po dnia 1 lutego 1922 wyda ostate­
czne orzeczenie.

bąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 30 kwietnia 1921. 8046

T. 51/81. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Gryń Kcmaryn, 
Byu F dr*, urodzony 11 crerwea 1872 za 
mieszkały w Newicy Sp. Kałusz, powołany 
ogólną mobilizację do wojśka austr, odszedł 
na front i ostatnią wiadomość dał o sobie 
listem pisanym do swej żony i w grudniu 
1917 roku. Gdy zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę 
Pałabny Komaryn wdraża się postępowanie 
celem uznauis za zmarłego zagiuionego. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądo­
wi b b  ku.atorami i obrońcy węzła małżeń­
skiego Ore3towi Romanów w Nowicy. Hry- 
n i t  Komaryn wzywa się, by przed podpisa 
nym Sądem jawił *ię lub w inny sposób 
dał m ać o swem życiu, Sąd na ponowną 
prośbę po dni* 10 aierpnia 1922 wyda osta- 
tecine oznaczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921, 8036

T. 228/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Iwan Pasternak, 
syn S ienna, urodzony 17 maja 1893 zamie­
szkały w Nowosielce J&zł. S. p. Bucząc*, 
powołany ogólną mobilizacją do 55 p. p. 
austr. armji odszedł n^ frent i od tajjo cza­
su niema o mm żadnej wiadomości. Gdy za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż, wdraża się na prośbę Magdaleny P a ­
sternak postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
nałoży udzielić sądowi lub kuratorowi dr. 
Reissowi w Buczaczu. Iwana Pasternaka 
wzywa się, by przed podpisanym sądem ja  
wił się lub w inny sposób dał znaćo swem 
życiu. Sąd na ponowną prośbę po dniu 1 
jutego 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 15 września 1921. 8043

T. 27/21. Wdrożenie postępowania ce 
Um uznama za zmartego. Wasyl Buławiniee
urodzony 2 lutego 1879 zamieszkały w Ka 
delenej, S. p. Kałusz powołany ogólną mobi 
lizacją do wojaka uustr, odszedł na front i 
od tego ezasu nimna o nim żadnej wiadomo­
ści. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Par»śki 
Buławiniee postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginio 
nym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego p. Tomaszowi 
Czmetjkowi. Wasyla Buławiniee wzywa się, 
by przed podpisanym bądem jawił się lub 
w inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po drnu 1 lute­
go 19 *2 wyd* ostateczne orzeczenie,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 8042

T. 55/21. Wdrożenie postępowania ee 
lem uznania za zmarłego. Andrij Dutctyr 
syn Soprona, urodzony 13 grudnia 1881 za 
mieszgały w Nowicy Sp. Kałusz powołany 
1915 roku do wojska austr. odszekł na front 
oojouy i od m irca 1915 roku nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę J»styny Dutczyr postępowanie celem 
uznania za zmarłego zagiuiouego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić Sądowi 
Uh kara o,-owi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Hryn-owi Perelwmec w Nowiey. Andrija 
Lutczyn wzywa t;ię, by przed podpisanym 
ądem jawił się lub w inny sposób dał znać 

o swem życiu. Sąd t»t, na ponowną prośbę 
po dniu 1 marca 1922 wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1981, 8035

T. 80/21. Wdrożenie postępowania ee- 
lem uznania za zmarłego. Nykoła Połowyj, 
syn Tymka, urodzony 26 września 1875 za- 
•nieszkŁiy w Nowicy, S- p. Kałusz, powoła­
ny 1915 roku do wojaka austr. odszedł na 
front, a jak dochodzenia wykazały w lij>cu 
1915 roku zmarł na cholerę. Gdy wobee po­
wyższego jest prawdopodobnem, te  wyż wr- 
<r)iea‘ony poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Jeo-docby Połewa, wdraża *ię postępowanie 
ceitin udowodn enia zaszłej śmierci zaginio- 
neg*. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Iwana 
kuzewicz w Nowicy aż do dnia 1 lutego 
i9 i2  o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po pod­
jęciu dowodów będtie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 8041

T. 5 5121/8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Koca-

na, syna Iwans. Wasyl Kocau, syn Iwa- 
ez  urodzon* 19 narca 1885, zem ienkały w 
Bretysiizowie, fi, p. Tłumacz, służąc *>rzy 
a ^ a tra rb m  58 -ułku pfich"tv \ t.v>rąc w 
roku 19!4 udział’ w walce pod MikHaiowem 
ad Nan.iew zos’ał wedle zeznań ew adka 
Mikoł&jr Dołb&iiczuka rannym a cd tego 
c?*ssu wszelki ślad za nim zaginął Gdy 
W‘.be* powyższego jest prawdopodobńem, ie 
Wasyl Kocan, syn iwana, p o tió rł śmierć, 
przeto na prośbę M&rji Ganczar, zamętuej 
Krcan. wdraża się postępowanie celem <t- 
dowodnienia saszlej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto cgólne wezwanie, aby uwia 
domiono Sąd alb) kuratora Wasyla Gancza- 
r». Iwana W: Br?tyszowie aż do dnia 15 
lutego 1922 o zaginionym. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dcwodótf będzie rozstrzygnię­
te o dowodzie zaszłej śmierci’

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 7 sierpnia 1921. 8049

T. 98 21/7. Zanądsenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci. Stefan Kusznit 
sgn Damiana Parasz,kowy, urodzony dnia 12 
k riełnia 1879 w Dzibułkacb. rolnik ostatnio 
Zamieszkały w Dz.bułkt h brał udział w 
wojnie jako żołnierz austrjacki przy oddziale 
artyleryi 6 listopada i wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń w grudniu 1914 zachorował 
w Barb»r*e na Węgrsek na tyfus i odwie­
ziony został do szpitala do Eoeries, ginie 
miał wkrotte vmrxeć, w każdym razie od te 
go czasu nie ma po nim śladu. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do 
mniemania śmierci w myśli §, 24 Ł. 2 u.
c. wzgl. ust. z 81 marca 1918 N. 128 dzpp. 
Zmządza się tedy na wniosek Nata*ki Kusz- 
pit, żony j-^go postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zm arłą, og*asz się 
zatem wezwanie aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi. Zagiń onego zaś wzywa 
się aby się jawił przed podpisanym sidem 
o ile żyje, lub vy inny sposób dał zuać o 
sobie. Po 6 mieńącaeh od dnia ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiei" Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateezne orzeczenie.

Sąd okręgowy eywilny. Oddział VIII

Lwów. 5 sierpnia 1921 8081

T. 1012'20/5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmaiłego. A nlrzej M&ło- 
e 'ij syn Mikoła ur. w Srorok»eh dn.a 21 
listopada 1883 rolnik w Lsuz^&th murowa­
nych ostatnio zamieszkały, brał uiział w 
wojni« euroin-jskiej od pier wszej mob i zacji 
w slładsie 30 pp i jak wykazały dochodze­
nia zaginął w jesi-m  1914 r. bez wieści 
M ż u ł  7-tem przyjąć, iż zajdą warunki usta 
wowego domniemania śmierci po myśli ust. 
z 81 marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobee 
lego ne. wniosek Ahafji Mołoczij wdraża się 
postępowanie eeiemuznaniawyinienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go między wymienionym a AhafU Sawka za 
(Ozwiązane Wiadomości o zaginionym nale­
ży udtielić Sądowi, *’bo adw. dr. Jakóbowi 
Bohrowi we Lwowie, którego ustsnowia s>ę 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginiętego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób >iał znać o sobie, Po dniu 1 sierpnia 
1921 jednak nie wcz-śniej jak w 6 miesią- 
cy po dnia ogłoszenia tego zarządzon a w 
Gazecie urzędowej sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 80 listopada 1920. 2597

T. 547/20, Zarządzenie prstępowania 
celem udowodnienia śmierci za zmarł-go. 
WiSyl Bilak, syn Dmytra zamieszkały w Mi- 
kuliczyme powotany 1915 roku do wojska 
austr o iszedł ej. front i od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Katarzyny Bilak postępowanie 
celem uznania za zm srł go zaginionego. 
W iadomsśd o zaginionym należy udz elić 
są lo ^ i lub kuratorowi. D<ny«.rowi Harfemi- 
kiw i w Mikulirsynie Wasyla Biłaka wzv- 
r a  się, by nrzed p ’dpi«anjm *ąd«m jawił 
się lub w inny iposób dał znać o swem ży­
ciu. S»d tutejsiy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1122 wyda ostateczne urze­
czenie.

Sąd okręgowy O. IV.
Stanisławów, ».6 kwietnia 1921. 8040

T, 773/20. Wdrożenie postępowania op­
lem uznania za .m&rłego. Petro Krasij, syn 
Haata, urodzony 27 stycznia 18tł3 zamie­
szkały w Luce t p. Monasterzyeka, powołany 
ogólną inobilisacią do wojska austr. odszedł 
ni- front i od tego czasu wszelki słuch o 
cim zasinął. Gdy zachodzi ustawowe domnie- 
m m ia śmmrei iegoi wdraża się na p.ośbę 
A > dr'e j :■ Krassj postępowania cel-m uznania 
s» zmsrłego **g ni mego. Wiadomość’ o za- 
gieionjm  należy udzielić Sądowi lup kura­
torowi i obrońcy węzła małż. Józefewi Mo-

krzyńskiemu w Łuee Sp. Monasterzyska. P«- 
tra Kr sija wzywa się, by nned /odpisanym  
Sądem jawił 6ię lub w inny sspóo dał znać 
o sw<-in iyciu. S ą d  na p o n o w n ą  prośbę po- 
dniu 1 lutego 1932 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1911, 8088

T. 119/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci, raotalem ^n Kty- 
ir-oriczuk syn Aleksego aródzony 6 s erpnia 
1881 zamieszkeły w Załukwi p. Hali; z wy­
emigrował p rse t 10 laty do Kanady i od te ­
go cta£u nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Poszukiwania za nim pozostały bez skutku. 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmier­
ci'tegoż, wdraża &;ę na prośbę Julii Kły- 
mończuk w Załukwi postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym n=łeży udzielić sądowi lub 
kuratorowi i cbrońcy węzła małżeńskiego p. 
dr. Gabryelowi Sokslowi w Haliezu. Panta- 
lomana Kłymończuka wzywa się. by przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w in iy  
sposób dał znać o swem życiu. Sąd na po­
nowną prośbę po dniu 20 sierpnia 1920 wy­
da ostateczne orzeczenia.

Sąd okręgowy Oddz. IV, 
Stanisławów, 25 lipca 1921. 8076

T. 39 21. Wdrożenie postępowania ee­
lem uznania za zmarł-go. Michał Menczuka 
urodzony 21 listopada 1887 zamieszkały w 
Zawadce Sn, Kału3i powołany ojrólną mo- 
biliz. do wo:sks austr. odszedł na front a 
od tego czasu niema o nim ta<in“j wiadomo­
ści. Gdy zaeł odti ustawowe domniemanie 
śmierci <egoż, wdraża się Da prośbę Je»do- 
cby Mencuuk postępowanie celem uznania 
za zmarłego zag nionego. Wiadomośei e za­
ginionym należy udzielić Sądowi lub kurato­
rowi i ebrońcy węzła małżeńskiego p W a­
sylowi Melnykowi w Zawadce Michała Man- 
czuka wzywa się. by przed podpisanym Sądem 
jawił aię lub w inny sposób dał znać o 
•» « n  tyciu Sąd tutniszu na ponowną prośbę 
po dniu 1 lutego 1922 wyda ostateezne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy O. III. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1921 8089

T. 198 21/3. Paweł Tarek, syn Wa­
wrzyńca i Auny, urodzony w Si wuicy pod 
Dubinckiem 22 stycznia 1847. przed 30 laty 
w jec h a ł za va b tiem  d> Ruminji. gdi.8 
miał umrzeć. Gdy *obec t go je*t prawdo­
podobne, te osoba wymieniona poniosła 
śn ierć  zarr*dza się na wniosek A nt niego 
Latwarnickiego, p stępowaa e celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do roku od ogłoszenia w „Ga- 
z°cia Lw wskiej" sadowi p. dr. Oberhando- 
wi adwokatowi w Przemyślu ktorego usta­
nawia się kuratorem udzielono wiadomość
0 zaginionym. Po upływie tego termina na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V. 

Przemyśl, 9 lipca 1921. 8066

T. 158,21/3. Mikołaj Sulatycki, syn 
Dmytra i Marji, rolnik, gr. kat. żonaty z An­
ną Maodryn, ur. dnia 22 maja 1883 zam. w 
Nowosiółce, służył w ostatniej wojnie austr
1 brał udriał w walkach na froneie rosyj­
skim, gdzie t°ż wedle zapodań świadków 
miał w r. 1916 łginąć odkuli nieprzyjaciel­
skiej i od tego czas i u l  ma o nim żadnej 
wiadomośei. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie ce-m uznania go za zmarłego 
wzywaiąc każdego, kteby m iał o nim wia­
domość a także jego samego aby dał znać 
o tern sądowi do 6 miesięcy t. j. do 31 gru­
dnia 1921. Po *ym dniu sąd sprawę orze­
knie ostatecznie na wniosek ponowny.

3ąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżaay, 8 czerwca 1921. 8059

T. 168/21. Andrzej Juryk, syn Onufre­
go i Tacianny, urodzouy w Ltóieniaeh 28 
listopada 1880, jako jeniec wo enny miał 
umrzeć na wiosnę 1917 w szpita la  w Ki- 
werce. Gdy w obec tego je s t prawdopodo­
bne, że osoba wymieniona popiosł* śmierć, 
zarząd i a się aa wniosek Anuy Junkow ej 
postępowanie celem udowodnienia jej śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
pół roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej" sądowi albo p. dr. Frimowi adwo­
katowi w Przem yśla, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą w ę Ja  m s l żeńskiego n- 
diieiono wiadomość o zaginionym. P f  upły­
wie tego term inu na ponowną prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, 24 czerwca 1921. 8068

T 189/21 3. Iwsn Szewczyk, rwn Gy- 
rvla i Ma^j urodzony w Przyłbicach U  li­
stopada 1862 w sierpniu 1914 powołany, po­
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wołany do świadczeń osobiatyeh prsy woj- 
łjku austrjackim Jako podwoda, n e  daie od- 
t*,d wiadomości o sob:e. Gdy wobce tego jest 
prawdopodobne, że r soba wymieniona po­
niosła śmierć, zarządza się na wniosek Ma- 
rji Szewczyk postępowanie celem udowo­
dnienia jej śm erci i rozwiązania wę?ła mai 
żeńskiego a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby do pół roku od ogłoszenia w „G&*e- 
eie Lwowskiej sądowi albo p. dr. Amei 
ssnowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
m *łieńr kiego udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie tego terminu na pono­
wną prośbę sad orzeknie ostateczni* o wnio- 
ku

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 18 lipca 1921. 8065

T. 182/81/3. Stefan Harasz*zuk, syn 
Iwana i Marji z Oi«»A<cy pod Jaworowem 
lat 88 liezący, jako jeniee wojenny w poło­
wie zimy 1916 na 1917 u i rżeć miał w Ma- 
kowie pod Kamieńcem Podolskim. Gdy wo­
bec tego jest|;prawdopodobne, ie  osoba wy­
mieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wnioseK Katarzyny Haraszczuk postępowali p 
calem udowodnienia je, śmierei, i rozwiążą 
nia węzła małżeńskiego a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby do półroku od ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej11 sądowi albo p 
dr. Benjaminowi Schwarzowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wia­
domość o zaginionym. Po upływie tego ter 
minu na ponowną prośbę sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Przemyśl, 20 lipea 1921, 8064

T. 86/21/2. Wdrożenie postępowania 
celem udowo dnienia śmierci. Wasyl Fedor 
ków, syn J&kima i Naści, urodzony 19 lip­
ca 1885 w Kawsku, gr. kat. żonaty, gospo­
darz w Rawsku iam iesikały, i&ko artyle zy- 
st« armji auatrjaekiej dostał się w 1914 r. 
do niewoli m sysk ie j i l a  wedle zeznań

świadków Józefa Terleckiego i W asyla Fe- 
dotków miał umrteć na suchoty na wicsnę 
1915 roku w Bijsku w szpitalu. Gdy ponad­
to od tego czasu zaginął w ie lk i ślad o je­
go życiu, jest p r^ iF p o d o tn e a i, to Wasyl 
Fedorków poniósł śmierć p;z6to na prośbę 
jego żony Pazi z Łapczsków Fedorków w 
Kawsku wdraża się potęgow anie celem u- 
dowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje s'ę pr eto ogólne wezwanie aby u- 
wiadomiono Sąd najdalej do trzech (3) mie­
sięcy. licząc od dn’a ogłoszenia riniejszej 
uchwały w  „Garecie Lwowskie;„ o zaginio­
nym Wasylu Fedorków. Po upływie powyż­
szego czasokresu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział 17.
Stryj, 23 lipca 1921. 8050

T. 232/21/4. Anastazja Szczur, córka 
Danyły i Ołeny, gr. kat. zawężua zamieszka­
ła  w Bożykowie zabrana w lipeu 1917 prze. 
wojska rosyjskie d> Rosji i od tego czasu 
nie ma o niej wiadomości. Na wniosek m ę­
ża wdraża się postępowanie celem uznania 
ją  za zmarłą, wzywając kaldego ktoby m n ł 
o niej wiadomość, a także ją  samą, aby da­
ła  znać o tem sądowi, do jednego roku od 
daty zgłoszenia edyktu t. j. do dnia 15 sier­
pnia 1911. Po tym dniu Sąd sprawę roz­
strzygnie osiatecznie na wn:osek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział' IY.
Brzeżany, dnia 20 lipca 1921. 8058

T. V. 281/20/5. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Autom Sze- 
la, urodzony 1884 r. w Chmielniku, zamie­
szkały w Kielnatowej, syn Pawła i Katarzy­
ny, powołany ogólną mobiliza ją w sierpniu 
1914 przydzielony do 40 pułku piechoty u- 
dał się z pułkiem na front rosyjski, żona 
jego otrzymała od niego ostatnią windmność. 
w listopadzie 1914 poczem ślad za mm za 
ginął. Gdy zatem przyjąć należy, że i&diodzi 
ustawowe domniemanie z § 1. ustawy z 31 
marea 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
na prośbę Marji Szelowej postępowanie ce­

lem uznania za zmarłego zaginionego, a j e ; 
go małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. dr. Wassermannowi w Rzeszowie, któ­
rego ustanawia się obrońcą związku msłżcń 
skiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Antoniego Szelę wzywa się. aby przed n iie : 
wymienionym sądom stawił się łub w in­
ny sposób uwiadomił o uwem życiu, Sad tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 24 sty­
cznia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy. O, V,
Rzeszów, 24 czerwca 1921. 8068

T. IV. 34/21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia i/miarci Adcrn* 
Kąpały. Poświadczeniem Zwierzchności gmin­
nej w Ołpinacn or*s z»przysiężonemi zezna­
niami świadków Orlopa, Władysława Kozioła 
i Werouika Rąpatowej wykazanem zostało, 
że Adam Kąpała, syn J-.stik i Katarzyny z 
Ołpin urodzony 22 czerwca 1889, wyjechał 
na wojnę, w roku 1915 i stojąc załogę w 
Belgradzie podczas prania bielizny miał uto­
nąć w Dunaju w lecle 1918 i od tego czasu 
słuch o nim zaginął. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodoljuem, że Adam Kąpa 
ła poniósł śmierć, przeto na prośbę Wifctoi.ji 
Kąpała wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wc-zv»nie, aby uwia­
domiono Sąd albo kuratora adwokata dr. Li­
pińskiego w Jaśle, aż do dnia 8 stycznia 
1922 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeni' i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy Oddział IY.

Jasło, dnia 8 cierwcz 1921. 8048 2 -  3

T. 162/20/3. Wasyl Kuczinijt, sy;j ma­
ksyma i  Anny, urodzony we Wasyikoweach 
dnia 20 lipea 1891, żołnierz 95 p, p. w cza 
sie bitwy w janowickim lesm ckoło T arto  
wa w dniach pomiędzy 24 a 26 grudnia 
1914 zaginął i od tego czasu brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem przy­

jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie s ust. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p
przeto wdraża sic na prośbę Palshny Kucz- 
mij wo W isyikowearh postępowanie celem 
usn&nia zaginionego za zmarłego ora* m ał­
żeństwo jogo z pal hi t ą  s Krywyjh Kuczmij 
zawari? dnva 15 listojoada 1913 we Wasyl- 
kowe&fk za rozwiązano. Wiadomość o zagi- 
nionpra nGeży przesł-.ć Sądowi albo p. dr. 
M elitmowi Widrak-wi adw katowi w Czort- 
ko n o , którego ustanawia się kuratorem dla 
nieobsenogd i obrońcą węzła małżeńskiego. 
W asibi Kuezmija sycą Maksyma wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lab w inny spnzób uwiadomił o swem 
życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sie pnia 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział 17.
Ozorików, 25 grudnia 1S2V, 8072 2 —2

T 191/21 1, Jan Bojczak, syn W asy­
la i Tekli z Połowice, n ie c o n y  <52 listopa­
da 1S9S, roinik, wedl-i po iwisdczenia urzę­
du gm in-ego w Połowc-rch i 26 lipca 1921 
>(xtał w r»ka 1915 przez władze wojskowe 
rosyjskie przyarosttowany pod zarzutem szpie­
gostwa ń* -kodę armji rosyjskiej a na ko­
rzyść byłej armji Kgstrjaekiej uprawnionego 
i wywiesion f do Rosji, srdiie miał zosl»ć 
skazany na śmierć, od tego ezasu ślad la  
n :m zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją waruaki ustawowego domniemania 
ś oiert-i w myśl ustawy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 128 D i .  u . », zarsadza się na wniosek 
Wasyla Boocźuka postępowanie celem uzna­
nia wymienionej o3oby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się we-wauie, ażeby udzielo­
no wiad <m iści o zaginionym Sądowi albo 
p. dr, W idokow i adw w Czortkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem Jana Bojczu- 
ka w z y w a  się, aby zg ło si się przed pod­
pisanym sąd ,oi leb w inny sposób dał znać 
o sob.e. Po dniu 1 lutego 1922 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu sa zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział 17,
Ozortliow, 2 sierpnia 1921. 8052 2 —2
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Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów sukienniczych
przystępuje

n. podstawia uchwały War.ego Zgromadzenia z 11 maja 1921 zatwierdzonej postanowieniem  
Ministrów Handlu 1 Przemysłu oraz Skarbu z 20 maja 1921, ogłoszenem w „Monitorze 
Polskim11 Nr. 115 z 24  maju 1921 do podwyższenia kapitału akcyjnego z 2,1000.080 Mp. 
na 7 ,000.000 Mp. przez emisję 35 000  sztuk pełro wpłaconych na okazicieli opiewających 

akcji w artoici nominalnej po 140 Mp. każda, a to pod następującymi warunkami;

I. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru 2 nowych akcji na każdą 
jedaą akcję poprzednich trzech eursji, przyczeni cena emisyjna nowych akcji określa się:

a) dl* posiadaczy pierwbzych 4000 sztuk akcji od Nr. 1 do 4010 emitowanych przed 
rokiem 1914 na 280 Mp.

b) dla posiadaczy następnych 500 sztuk akeji emitowanych w roku 1918 na 350 Mp.
ej dla posiadaczy ostatnich 10.5u0 sztek akeji emitowauych w roku 1920 na 700 Mp.
II. Na pozostałą resztę wolnych akcji rozpisuje się subskrypcję po cenie emisyjnej 1200 Mp.
Kepartyeję tych akcji przeprowadzi Komitet wykonawczy tópółki Akcyjnej „Rakszaw*"

wedle swobodnego uznani*.
DI. Przy zgłoizeniu wykonania prawa poboru jako też przy subskrypc i wolnych akcji 

musi nastąpić wpłata całej ceny kupna z 5 pre odsetkami od ceny kupna za czas od 1 sty-
ezn a 1921 do dnia wpłaty oraz po 50 Mp. od katdej sztuci nowej akcji na koszta z emisją
nowych akeji związane.

IV. Nowe akcje IV emisji będą zrównane z akejami poprzednich emisji i uczestniczyć
będą w zyskach Towarzystwa od dnia 1 stycznia 1921.

V. Nowe akeje emitowane będą w sztukach pojedynczych lub zbiorowyeh po 10, 25. 50 
i 100 sztuk i zostaną wydane akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale sztek i po skon- 
fekcjonow»niu tycnże za zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

VI. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia id  września 1921 
pod rygorem utraty tego prawa.

Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcje (bez arkuszy kuponowych), 
względnie poświadczenia tymczasowe Spółki akc. „Rakszawa" lub poświadczenia kasowe Pol­
skiego Banku Krajowego, które zwrócone zostaną po uwidocznieniu na nich prawa poboru.

Subskrypcja na wolne akcje zostanie zamknięta dni* 22 sierpnia 1921 r.
VII. Zgłoszenia i wpłaty przyjmu.e wyłącznie Polski Bank Krajowy we Lwowie oraz 

Centralne JHiu^o Ake. Towarzystwa .Rakszawa" we Lwowie, ul. Łozińskiego 4,
VIII. Na wypadek nie przydzielenia ajgeji, zwróci się wpłacone kwoty wraz z 3 pre. od­

setkami od dnia wpłaty-

Lwów, dnia 10 sierpnia 1921.
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BANK MAŁOPOLSKI
S p ó ł k a  A k c .  w  K r a k o w i e

zawiadamia

o otworzeniu Oddziału w  Z a k o p a n e m , 
przy ul. Krupówki 38, który załatwia wszel­

kie czynności bankowe.
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